
Transmisja
telewizyjna
z otwarcia

XXIII Zjazdu
KPZR

MOSKWA (AR)

Telewizja radziecka bę­
dzie transmitować do brat­
nich krajów socjalistycz­
nych przebieg pierwszego
dnia obrad XXIII Zjazdu
KPZR. Zjazd rozpoczyna
się 29 marca o godzinie 12
czasu warszawskiego. Ka­
mery na Kremlu włączone
zostaną o godzinie 11.55.
Telewidzowie zobaczą ce­
remonię otwarcia, powita­
nia delegacji zagranicz­
nych oraz wysłuchają re­
feratów zjazdowych. Fil­
mowe sprawozdania z

XXIII Zjazdu nadawane
będą trzy razy dziennie.
Ponadto telewizja radzie­
cka przeprowadzi przed
swymi kamerami serię
rozmów z delegatami
XXIII Zjazdu.

Na otwarcie Zjazdu za­
proszeni zostali liczni
dziennikarze zagraniczni
akredytowani w Mos­
kwie, w tym również

przedstawiciele prasy ka­
pitalistycznej. Prasę pol­
ską informować będą o

przebiegu Zjazdu specjal­
ny wysłannik PAP oraz

moskiewscy korespondenci
„Trybuny Ludu”, Agencji
Robotniczej i Polskiego
Radia.

ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ.

Narada w Ministerstwie Kultury i Sztuki

Przygotowania do Kongresu
Kultury Polskiej

Powołanie centralnej
komisji wyborczej

w ZSR!

MOSKWA (PAP)
Prezydium Rady Naj­

wyższej ZSRR zatwierdzi­
ło skład centralnej komisji
wyborczej, powołanej w

związku z wyborami do
Rady Najwyższej ZSRR,
wyznaczonymi
czerwca.

WARSZAWA (PAP)
Przygotowaniom do Kongresu Kultury Pol­

skiej poświęcona była ogólnokrajowa na­
rada w Ministerstwie Kultury i Sztuki.

Programowe i organizacyjne założenia
Kongresu, który obradować będzie w War­
szawie w sali Teatru Wielkiego w dniach
od 7 do 9 października br. omówił wicemi­
nister Zygmunt Garstecki.

Kongres będzie przeglądem ogromnego
dorobku kultury i sztuki polskiej w okre­
sie Tysiąclecia naszego państwa. Polska Lu­
dowa przejęła tysiącletni dorobek polskiej
kultury materialnej i duchowej i dziedzi­
ctwo to w sposób twórczy pomnaża. Polska
kultura wnosiła i wnosi poważny wkład w

dorobek kultury światowej. Kongres —

oświadczył min. Garstecki — da zapewne
wyraz integracyjnemu charakterowi współ­
czesnej kultury polskiej.

W kongresie wezmą udział najwybitniej­
si twórcy i artyści, uczeni i pisarze, działa­
cze kulturalni. Zaproszeni zostaną goście
zagraniczni — miłośnicy i zatorzy
polskiej kultury.

Kongres nie ograniczy się do obrad w

Warszawie oraz towarzyszących imprez w

stolicy. W całym kraju odbywać się będą
sejmiki działaczy .kultury, sesje popularno­
naukowe regionalnych towarzystw społecz­
no-kulturalnych, a także sesje rad narodo­
wych, na których omawiany będzie doro­
bek kulturalny regionu i jego wkład w roz­
wój kultury ogólnonarodowej. Na sesjach
omówione zostaną także lokalne plany roz­
woju kultury w latach 1966—70.

W kilku „cieplejszych” powiatach naszego województwa rozpoczęto juz siewy
wiosenne, m. in. w powiecie bocheńskim, brzeskim i tarnowskim.

FoL — Otto Link

Wiceminister R. Gerlachowski
o wstępnych wynikach badań

WARSZAWA (PAP)
Komisja rządowa, powołana dla zbadania przyczyn

katastrofy budowlanej we Wrocławiu, wydała wstęp­
ne orzeczenie w tej sprawie. Poinformował o tym
przedstawiciela PAP przewodniczący komisji, wice­
minister budownictwa i przemysłu materiałów bu­
dowlanych — Ryszard Gerlachowski.

Orzeczenie komisji brzmi następująco: „Według
zgodnej oceny całej komisji, awaria nastąpiła przez
„położenie” się — w kierunku podłużnym — monto­
wanego szkieletu 5-kondygnacyjnego budynku, złożo­
nego z prefabrykowanych ram typu „H”. W momen­
cie awarii szkielet nie miał dostatecznych usztyw­
nień, umożliwiających przeniesienie sił poziomych.
Siły takie mogły powstać wskutek osiadania funda­
mentów, silnych podmuchów wiatru (które wystąpiły
w momencie awarii) i wskutek niedokładności mon­
tażu. Szczegółowe ustalenie bezpośrednich czynni­
ków, które spowodowały wyczerpanie nośności słu­
pów budynku — nastąpi w'trakcie dalszych badań,
których zakończenie przewiduje się w dniu 28 mar­
ca br.”

Jak podkreślił wiceminister Gerlachowski, stwier­
dzono także ponad wszelką wątpliwość, że katastro­
fa ma chażakter indywidualny i nie istnieje żadne

Tiebe-zoieczeństwo przy wznoszeniu lub użytkowaniu
budynków o podobnej konstrukcji. Obiekty z tzw.
ram „H” budowane są od wielu lat w różnych mia­
stach i pod każdym względem dokładnie sprawdzo­
ne. Również we Wrocławiu wznosi się obecnie 3 bu­
dynki podobne do tego, który uległ katastrofie.
Wszystkie trzy zostały szczegółowo przebadane przez
eksnertów, którzy nie stwierdzili jakiegokolwiek za­
grożenia.

Rozpoczął się drugi etap
Konkursu Kompozytorskiego

im. H. Wieniawskiego
POZNAN (PAP)

W Poznaniu rozpoczął się w piątek drugi
etap III Międzynarodowego Konkursu Kom­
pozytorskiego im. H. Wieniawskiego na

utwory skrzypcowe z towarzyszeniem wy­
branych instrumentów. Spośród 44 prac
konkursowych nadesłanych z 23 państw,
jury zakwalifikowało do drugiego etapu
osiem kompozycji.

Wiosna — rozpoczął się
sezon fotograficzny

*

Redaktor gospodarczy PAP

usztywniającymi (o których mowa

są w budynkach z ram „H”
wnętrzne fcaCaa.a.»«j —-------- ---------

czyn, które komisja wkrótce ustali, elementy te nie zostały
zmontowane we właściwym czasie lub kolejności, powodując
osłabienie samej konstrukcji. Sądzi się, że wpływ na sta­
tyczność budynku mógł też mieć wiatr, który wiał wów­
czas z szybkością ok. 18 metrów na sekundę. Czy w grę
wchodzi także osunięcie się fundamentów — ustalą fachow­
cy z Instytutu Techniki Budowlanej, którzy przeprowadzą
wkrótce badania wytrzymałości gruntu pod budynkiem.

Do czasu ostatecznego wyjaśnienia przyczyn katastrofy,
do dyspozycji prokuratury zatrzymani zostali: kierownik

budowy — Józef Drapała, kierownik grupy robót Zbigniew
Stasik, inspektorzy nadzoru inwestorskiego — Benedykt
Switalski i Józef Podgórski oraz konstruktor Leszek

Zgagacz.

wyjaśnia, te elementami
---- -1 w orzeczeniu komisji)
niektóre zewnętrzne i we-

elementy ścienne. Należy więc wnosić, że z przy-

Grupa uczonych Radlofizycznego Instytutu Naukowego przy
Uniwersytecie im. Łobaczewskiego w Gorkim (ZSRR) opra­
cowała nowe metody badania fizycznych własności powłoki
Księżyca i planet na podstawie różnego zakresu długości
fal własnego promieniowania tych ciał niebieskich. Stwier­
dzono, iż porowata warstwa lunitu — substancji, z której
■kłada się wierzchnia powłoka Księżyca sięga do głębokości
5 metrów. Jego gęstość równa na powierzchni połowie gę­
stości wody, już na głębokości 3—4 cm zwiększa się dwu­

krotnie i wzrasta sukcesywnie,
CAF - TASS

Przed »Dniami Budowlanych«
(Irif. wł.) Tradycyjnie już wiosenne słońce przynosi nam

„Dni budowlanych”. W br. przedsiębiorstwa budownictwa

przemysłowego i mieszkaniowego Krakowa i województwa
i pewnością wykorzystają początek sezonu na szybkie, pla­
nowe wykonanie zadań. Wczoraj odbyła sie konferencja pra­
sowa w klubie „Pod Gruszką” zorganizowana przez ZZ Pra­
cowników Budownictwa i Przemysłu Materiałów Budowla­
nych wspólnie ze zjednoczeniami budownictwa i klubem

publicystów ekonomicznych.
Warto kilka słów poświęcić więc Krakowskiemu Zjed­

noczeniu Budownictwa, jednej z największych organizacji
tego typu w Polsce. W roku ubiegłym Zjednoczenie to wy­
konało obiekty mieszkaniowe i przemysłowe na sumę

1.557,6 min zł. Budowlani KZB wykonali w ostatnich latach

szereg ważnych obiektów o znaczeniu daleko przekracza­
jącym granice naszego regionu przemysłowego. M. in. sta­
lownię konwertorowo-tlenową, odlewnię wlewnic, dolomi-

townię nr 2 w Hucie im. Lenina, szpital pediatryczny Akade­
mii Medycznej, hotel „Cracovia”, szpital w Myślenicach, nie

licząc wielu inwestycji związanych czy to z FIS-em, czy
z 600-leciem UJ w Krakowie. Rok ubiegły przyniósł realiza­
cję 12.359 izb mieszkalnych. Jednakże, jak wiadomo, zeszło­
roczny plan nie został wykonany, przeto trzeba usunąć
subiektywne trudności. Wyrażają się one głównie w złej
organizacji niektórych przedsiębiorstw, w złym przygoto­
waniu frontu robót, niedociągnięciach biur projektowych.

Osobna sprawa to konieczność budowy zaplecza dla KZB,
ciągle jeszcze na skutek braku odpowiedniego terenu nie

realizowana 1 praca 9 zakładów prefabrykatów betonowych
1 żelbetowych. Otóż można nieznacznymi nakładami dopro­
wadzić do zwiększenia produkcji prefabrykatów o około

10 proc.

Na wczorajszej konferencji poruszono również szereg róż­
nych spraw związanych z programowaniem prac budowlano-

montażowych, z Zakładem Badań 1 Doświadczeń KZB jak
również problemy socjalno-bytowe robotników budowla,

nych. (Olg. Jędrz.)

Wydział Kultury Prezydium
Rady Narodowej m. Krakowa
z okazji Międzynarodowego
Dnia Teatru przysyła serdecz­
ne pozdrowienia wszystkim
artystom i pracownikom teat­
rów krakowskich. Życząc dal­
szych sukcesów artystycznych,
pełnego rozwoju możliwości

twórczych, objęcia zasięgiem
oddziaływania teatru najszer­
szych kręgów społeczeństwa,
wyrażamy jednocześnie po­
dziękowania za Waszą co­
dzienną, często trudną i od­
powiedzialną twórczą pracę,
której owoce przynoszą chlu­
bę naszemu miastu, przyczy­
niają się do tworzenia jego
pozycji wybitnego ośrodka

polskiego życia artystycznego
i kulturalnego. Pracę, będącą
ważkim elementem kształto­
wania nowoczesnej, socjalisty­
cznej psychiki i kultury pol­
skiego społeczeństwa.

Wydział Kultury
Prezydium Rady Narodowej

m. Krakowa

Ponad 100 tys. uczniów
szkół średnich

Mimo permanentnego naruszania embargo na dostawy paliw
płynnych do Rodezji — zmniejszenie ilości benzyny w tym
kraju można zaobserwować nawet na... parkingu samocho­
dowym. Na zdjęciu: w Salisbury do zegara parkingowego

przywiązano zaparkowanego wierzchowca.

CAF — UPI

PODZIĘKOWANIE
AMBASADY DRW

Ambasada Demokratycznej
Republiki Wietnamu w Polsce,
korzystając z okazji zakończe­
nia „Tygodnia solidarności z

narodem wietnamskim” składa
serdeczne podziękowanie za­
kładom pracy, spółdzielniom
pracy, instytucjom, organiza­
cjom społecznym, organiza.
cjom młodzieżowym, uczel­
niom i szkołom, osobom indy­
widualnym — całej polskiej
klasie robotniczej i całemu

społeczeństwu polskiemu, za

wyrażenie braterskiego popar­
cia, solidarności i pomoc ma­
terialną dla narodu wietnam­
skiego, walczącego przeciwko
imperialistom amerykańskim.

INDIRA GANDHI
PRZYBYŁA DO PARYŻA

PARYŻ (PAP)
W piątek rano premier In­

dii — Indira Gandhl przybyła
z dwudniową wizytą oficjalną
do Paryża. Na lotnisku witał

ją francuski minister stanu

Louis Joxe oraz inne osobisto­
ści. Przed południem Indira
Gandhi została przyjęta w Pa­
łacu Elizejskim przez prez. de

Gaulle’a, a następnie była
przez niego podejmowana śnia­
daniem.

WARSZAWA (PAP)
Ponad 100 tys. młodzieży z

liceów ogólnokształcących i
techników zawodowych przy­
stąpi w bież, roku do egzami­
nów dojrzałości. W całym
kraju egzaminy będą się od­
bywały w okresie od 20 maja
do 20 czerwca br. Normalne
zajęcia lekcyjne dla matu­
rzystów kończą się 30 kwiet­
nia. Uczniowie, którzy zosta­
ną dopuszczeni do egzaminów
dojrzałości, będą uczęszczać
w maju na obowiązkowe kon­
sultacje z przedmiotów wcho­
dzących w zakres egzaminu.

Tegoroczne matury prze­
prowadzone będą w oparciu o

regulamin z roku 1965. W wy­
danych w br. dodatkowych
wytycznych Ministerstwa O-
światy szczególnie mocno pod­
kreślano sprawę właściwej
interpretacji postanowień re-

Siedmioraćzki
belgijskie

nie łyją
BRUKSELA (PAP)

W czwartek w jednej z klinik
brukselskich urodziły się sled-
niloraczkl. Jak dowiadujemy się
z depesz napływających z Bruk­
seli, pięcioro dzieci urodziło się
nieżywych, a dwoje zmarło nie­
długo po urodzeniu. Cała siódem­
ka urodziła alę przedwcześnie,
nie osiągnąwszy 9 miesięcy tycia
płodowego.

Matka siedmioraczków, której
nazwiska nie podaje się, przed­
tem była bezpłodna, a zaszła w

ciążę po zażyciu szwedzkiego le­
ku przeciw bezpłodności.

dopu-
matury ucznia z

niedostateczną,
każdym takim

podejmuje rada
szkoły po do-

gulaminu w sprawie
szczenią do
jedną oceną
Decyzję w

przypadku
pedagogiczna
kładnym zbadaniu przyczyn,
które spowodowały wystawie­
nie uczniowi oceny niedosta­
tecznej. Pod uwagę morą być
jedynie brane szczególnie wa­
żne przyczyny,
choroba ucznia
padek losowy.

Tematy prac
pisemny z polskiego i mate­
matyki przygotowują kurato­
ria szkolne w oparciu o pro­
jekty nadesłane przez szkoły
oraz wskazówki okręgowych
ośrodków metodycznych.

Większa uwaga zwrócona
będzie w br. na sprawną or­
ganizację ustnych matur.

Zgodnie z nowym regulami­
nem uczeń zdaje w jednym
dniu tylko jeden przedmiot.
Dla uniknięcia napięcia -er-

wowego abiturientów, szkoły
będą się starały tak zorgani­
zować egzamin, by uczeń sta­
wał przed komisją nie częś­
ciej, niż co 2—3 dni. Sprawę
wyboru lub losowania tema­
tów na egzaminie ustnym
pozostawiono do uznania ko­
misjom egzaminacyjnym.

W ub. roku uczniowie cze­
kali nieraz zbyt długo na o-

głoszenie wyniku egzaminu
dojrzałości. Obecnie przewo­
dniczący komisji ogłaszać bę­
dzie te wyniki bezpośrednio
po ustaleniu ocen końcowych
egzaminu dojrzałości dla po­
szczególnych oddziałów klasy
XI lub ich części, nie czeka­
jąc na zakończenie egzaminów
.we wszystkich oddziałach,

jak dłuższa
czy inny wy-

na egzamin

C
zyżby pożerał mnie patriotyzm lokalny, ten kra-
kowsko-wojewódzki?. Możliwe, jakkolwiek tłu­
maczę sobie, że nie w tym rzecz, że nie to mnie
poirytowało, gdy słuchałem Wywiadu telewizyj­
nego z przewodniczącym Prezydium Woj. RN
w Kielcach na temat aktywizacji małych kielec­

kich miasteczek. Tow. Mierzwiński jakoś uporał się ze I
swym debiutanckim wystąpieniem telewizyjnym. Ja nato- i
miast powziąłem niejakie wątpliwości w trakcie nadanego i
zaraz potem reportażyku ze Stopnicy (o ile dobrze pamię­
tam), która okazała się miasteczkiem z piękną przeszło­
ścią, obecnie wegetującym, lecz które niewątpliwie podnie­
sie się dzięki milionowej dotacji inwestycyjnej. Zdarzyło
się, że w kilka dni potem przeczytałem na łamach cen­
tralnej gazety o... renesansie Koniecpola. Też kieleckiego.

I doszedłem do wniosku, że nie tyle spierać by się trzeba
o osiągnięcia w aktywizacji miast i miasteczek tudzież
zurbanizowanych osiedli, ile o sztukę puszczania „w Pol­
skę” dopiero co rodzących się przedsięwzięć. Nie przypo­
minam sobie podobnego wywiadu z naszym przewodniczą­
cym Prezydium WRN, nadanego z centralnej rozgłośni TV...

Zresztą — może to i lepiej. Bo i ja sądzę, że nie należy
chwalić dnia przed zachodem słońca. Tym bardziej, gdy
zdarzają się pod polskim niebem różne „cuda". Jak na

przykład ten bielsko-żywiecki, wydawałoby się — torujący
drogę uzasadnionemu współdziałaniu dwu sąsiadujących ze

sobą województw, posiadających w dodatku niemało wspól­
nych punktów zainteresowań.

A było to tak...
Toczyły się na centralnym szczeblu pertraktacje w spra­

wie zlokalizowania tzw. rejonowej odlewni. Wybór padł
na Żywiec. Obiektywnie biorąc — wybór całkiem trafny,
szczególnie gdy się zważy demograficzne i zatrudnieniowe
problemy Żywiecczyzny. Informowała o tym niedwuznacz­
nie katowicka „Trybuna Robotnicza" (nr 179 z dn. 30. VII.
1965), pisząc, że bielska „Befama" otrzymywać będzie z ma­
jącej powstać żywieckiej odlewni 40 tys. ton odlewów
rocznie.

No i co? — pytacie. No i nic! — odpowiadam., twierdząc
raz jeszcze, iż nie warto dnia chwalić przed zachodem
słońca.

Biate I

NOWE SCHRONISKA
I STACJE TURYSTYCZNE

KRAKÓW (PAP)
W br. liczba turystycznych

miejsc noclegowych na tere­
nie woj. krakowskiego ma

wzrosnąć o 2500. Tak np. prze­
widuje się oddanie w br. do

użytku schroniska ca Wiel-

kiej Raczy w Beskidzie Ży­
wieckim obliczonego na 50

miejsc noclegowych oraz kil­
ku stacji turystycznych, m. in.
w Niepołomicach i Lipnicy
Murowanej (pow. Bochnia).

Ponadto w szeregu miejsco­
wości — w Poroninie, Rytrze,
nad Jeziorem Żywieckim w

Oczkowie, nad Jeziorem Roż­
nowskim oraz na tzw. Zaborni
w pobliżu najwyższego szczytu
na autostradzie Kraków — Za­
kopane — powstają nowe za­
jazdy turystyczne z własnymi
lub wynajmowanymi w naj­
bliższym sąsiedztwie miejscami
noclegowymi. Warto dodać, że

ok. 20 gromadzkich rad naro­
dowych w pow.: Myślenice,
Limanowa, Nowy Targ, Nowy
Sącz i Żywiec organizuje wła­
sne campingi.

Kilka tysięcy kilometrów przeleciał ten amerykański bombowiec typu B-52, który wystar-
tował z wyspy Guam na Pacyfiku, by zrzuciwszy 20 ton bomb przynieść śmierć południo-
wowietnamskiej wiosce na terenach wyzwolonych przez partyzantów. Te pirackie naloty,
nie oszczędzające również terytorium Demokratycznej Republiki Wietnamu, agresorzy ame­
rykańscy rozpoczęli w czerwcu ubiegłego roku. Na obecnym etapie eskalacji wojny rajdy
ciężkich bombowców B-52 z wyspy Guam są codziennym zjawiskiem na wietnamskim

niebie. CAF — Photofax

A i dlatego, nie rezygnując z przeróżnych zabiegów
o przeróżne lokalizacje — wolę chwalić nasze krakowskie
stawianie sprawy na nogach. Stokroć wolę wiążące wypo­
wiedzi dyrektora Wojewódzkiego Zjednoczenia Gospodarki
Komunalnej (a słyszałem je na własne uszy w Żywcu
i w Olkuszu), niż owe 40 tys. ton odlewów z... katowickiej
„Trybuny". Onże dyrektor powiedział żywczanom, że istnie­
ją możliwości zatrudnienia konkretnej ilości ludzi w Żyw­
cu, Rajczy i Zwardoniu. Że realna jest sprawa przebudowy
ulic w Żywcu. Że — tu cytuję prawie dosłownie — party­
cypacja zakładów pracy w ustawowych świadczeniach na

rzecz gospodarki komunalnej to jest pospolity szwarc
od wielu lat.

Podobnie — szczerze i otwarcie — mówił dyrektor w Ol-
kuszu. Bez obiecanek i uprzedzając jakiekolwiek iluzje. Ale
za to konkretnie i zobowiązująco.

Oczywista — to również tylko przykład. Ale na tyle cha­
rakterystyczny, by potwierdzić raz jeszcze główną zasadę,
obowiązującą u nas we wszystkich sprawach z aktywiza­
cją miasteczek i osiedli związanych. Przede wszystkim
liczyć trzeba na samych siebie. Liczyć na własną pomy­
słowość, możliwości, przymierzać, liczyć, kalkulować.

A kto nie wierzy, komu nie wystarcza doświadczeń dwu­
dziestolecia PRL — niechże sięgnie chociażby do repor­
taży i zgoła publikacji, zawartych w świeżo wydanym
zbiorze Ksawerego Pruszyńskiego. Niech sobie poczyta
choćby cykl reportaży z Poznańskiego, anno 1936...

Ale d propos aktywizacji. Ostatnie akty prawne, doty­
czące rzemiosła, zdają się otwierać szeroką drogę do —

właśnie — małych miast i osiedli. Czy szansa ta zostanie
wykorzystana? Zależy to w dużym stopniu od samych rze­
mieślników, w dużym — od rad narodowych miasteczek
i osiedli. W pewnym stopniu 1— także od urzędników, re­
zydujących w wydziałach finansowych. Co prawda sam

Minister Finansów powiedział, że nie należy się obawiać,
by ta rzemieślnicza „konkurencja” mogła nadwątlić gospo­
darkę uspołecznioną, ale... minister daleko, w Warszawie.
Natomiast urzędnik wydziału finansowego bliżej, znacznie
bliżej!

Bliżej nie tylko rzemieślnika. Również — bliżej pre­
zydiów rad. Może więc one go przekonają?

Phi

HORST FISCHER
SKAZANY NA ŚMIERĆ

BERLIN (PAP)
Sąd Najwyższy NRD rozpa­

trujący sprawę przeciwko
zbrodniczemu lekarzowi SS z

Oświęcimia, Horstowi Fische­
rowi, ogłosił w piątek 25 bm.

przed południem wyrok. Ten

wielokrotny morderca, odpo­
wiedzialny za śmierć dziesiąt­
ków tysięcy ludzi różnych na­
rodowości, skazany został na

śmierć.

Peruwiański chłopczyk no­
si z sobą butelkę z wodą,
która w wielu rejonach
kraju stanowi niezwykle
cenny płyn. W Limie tyl­
ko trzy razy w tygodniu
pracuje miejski wodociąg...

CAF — ICEF
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Program
ttlewuzii

Wiele słów
o pokoju

Od28.IIIdo3.IV1966r.
PONIEDZIAŁEK

16.40 .(Aktualności". 16.55 Wia­
domości. 17 .00 „Rower” i „Roz­
kosze łamania głowy’” dla mło­
dych widzów. 17 .40 „Kopciuszek
z posągiem" — z cyklu: „7 mi.
lionów młodych”. 17.55 Magazyn
Fostępu Technicznego. 18.25 Kino
Krótkich Filmów. 13.55 „Na tej
samej drodze" pr. dokumental­
ny. 10.20 „Dobranoc”. 19.30
Dziennik. 20.00 Teatr TV: „Kan-
dyd” — Woltera. 21 .00 „Na pół­
kach księgarskich”. 21.20 „Mia­
sto, które kocham” film prod.
radzieckiej. 21 .55 Dziennik. 22 .05
10 lekcja jęz. angielskiego.

WTOREK

7.55, Transmisja z otwarcia
XXIII Zjazdu KPZR — tr. z Mos­
kwy. 10.00 „Pancernik Potlomkin”
film archiwalny prod. radzieckiej.
— 16.15 Aktualnośal — mag. in­
formacyjny. 16.25 Politechnika
TV transmisja z Gdańska.

16,55 Wiadomości. 17 .00 Kino Ptyś
— „Dwie lampy" — dla dzieci.
'17.15 „Ukraiński balet na lodzie”

fiim prod. radź. 18.00 „Zapraszam
na wtorek wieczór”. 18.30 „21” —

teleturniej. 19.00 „O książce Ina­
czej” rozmowa ze St. Wrońskim.
19.20 „Dobranoc”. 19.30 Dziennik.
20.00 „Pociąg pospieszny z N" —

reportaż. 80.35 „Pancernik Po­
tlomkin". 21.40 „Merkuremu do
sztambucha”. 22.05 Dziennik. 22.15
Politechnika TV. 22.45 X lekcja j.
francuskiego.

ŚRODA

10.00 Film seryjny: „Dr Kllda.
re”. 10.55 Pr. dla szkół: fizyka
(dla klas X) „Zasady, których
słucha przyroda”. 11.25—11 .55
Przerwa. 11.55 Pr. dla szkół: che.
mla (dla klas VII) „Siarka"; 12.25
— 15.50 Przerwa. 15.50 „Na opol­
skiej ziemi”. 16.15 Politechnika
TV. 16.45 „Aktualności". 16.55
Wiadomości. 17 .00 „Giermek” film
dla dzieci. 17.10 Teatr Jednego
aktora. 17.25 „Skrzyżowanie
dróg”. 17.45 „W chłopskich o.

czach” tygodnik wiejski. 18.10

„Bitwa nad Wołgą" film doku­
mentalny. 18.50 Wszechnica TV:

„Fod znakiem Marsa” II pr. s

cyklu: „Czy w Kosmosie istnie­
je życie". 19.20 „Dobranoc". 19.30
Dziennik. 20.00 „Nowości wyda,
wnictwa „Śląsk". 20.15 „Dr Kil-

dare” film seryjny. 21 .05 „Świa­
towid” — magazyn spraw mię­
dzynarodowych. 21.30 Łódzki
teatr telewizji: „Zlo krąży”
Jacąues Audiberti. 22 .40 Dziennik

telewizyjny. 22.50 Folitechnika
TV. 23.20 X lekcja j. rosyjskiego.

CZWARTEK

11.55 Pr. dla szkól: historia (dla
klas V) „W Polsce piastowskiej".
12.25—15.40 Przerwa. 15.40 „Aktu­
alności”. 15.50 X lekcja j. francu­
skiego. 16.10 TV kurs rolniczys
16,55 Wiadomości jdziennika TV.
17.00 „Gdy kot przebiegnie dro­
gę” prod. jadz. filmowa bajka
dla dzieci. 17 .15 „Twoje książki”
dla młodych widzów. 17.45 „Klak­
son" mag. motoryzacyjny. 18.05
Informator turystyczny. 18.20
Koncert kameralny w wyk. lau­
reatów międzynarodowych kon.
kursów roku 1965. Transmisja z

sali Merliniego na Wawelu. 13.50

Magazyn medyczny. 19.20 „Dobra­
noc”, 19.30 Dziennik. 20.00 „Nota,
tnik afrykański” reportaż filmo­
wy. 20.15 Teatr „Kobra” „Po.
ścig” wid. sensacyjno-krymlnal-
ne H. Bielskiego (II). 21 .15 „Fes.
tlwal Sopot 65" — film. 21 .25 „Mi­
niatury”. 21.50 Dziennik TV.

PIĄTEK

12.45 Pr. dla szkół: (dla klas I)
„Czerwone 1 zielone światełka".
13.00—16.00 Przerwa. 16.00 „Aktu­
alności” mag. inf. 16.10 X lekcja
j. angielskiego (powtórzenie) tr. z

Łodal. 16.30 Magazyn postępu te­
chnicznego. 17 .00 „Miś z okienka”
dla dzieci. 17.15 „Zrobimy to sa.

mi" dla młodych widzów. 17 .30
Recital piosenkarki francuskiej
Nany Mouacourl. 18.00 „Azymut"
18.25 „Wielokropek". 18.45 Wszech-
nita TV. 19.20 „Niespodzianka
na dobranoc”. 19.30 Dziennik.
20.00 „To był marzec". 20.15 „Ży­
czymy dobrego odbioru”. 20.55 „10
minut recenzji". 21 .05 „Swobodny
wiatr" — film prod. radź. 22.25
Dziennik.

SOBOTA

9.25 „O życie dla Ruth” film
fab. prod. ang. od lat 16-tu. 10.55
Pr. dla szkól: geografia. 11.25—16.05
Przerwa. 16.05 X lekcja j. rosyj­
skiego (powtórzenie). 16.25 „Wy.
chowanie fizyczne n.szych dzie­
ci. 16.40 „Aktualności". 16.55 Wla.
domości. 17 .00 Program tygodnia.
17.20 „Dla każdego coś miłego”
— dla młodych widzów. 18.05

„Tajemnica salwatorskiego wzgó­
rza” reportaż z cyklu: „Spotka,
nie z Tysiącleciem”. 18.20 „Ry­
sunkowe przygody” — film se­
ryjny. 13.45 „Warszawa, Ja i ty".
19.20 „Dobranoc”. 19.30 „Monitor".
20.00 „Pegaz”. 20.45 Dziennik. 21.00
Wiadomości sportowe. 21 .10 „O
życie dla Ruth”. 22.40 „Ze sta­
rego albumu” pr. rozrywkowy z

Katowic.

NIEDZIELA

9.15 TV Kurs rolniczy. 10.00

„Kupiłem tatę” — film fab. prod.
radź, 11.20 Wiadomości. 11.30 Ki­
no przygoda — dla młodych wi­
dzów: „Ucieczka pod wiatr” film
fab. prod. CSRS. 12 .35 „Jedzlemy
na łów”. 12 .50 „Koń, który mówi"
film seryjny. 13.15 Reportaż „Dro.
ga” z cyklu: „Ludzie 1 zdarze­
nia”. 13.30 „Międzynarodowy kon­
kurs skoków narciarskich (z O-

berwiesenthal). 15.50 „Lądujemy
na Księżycu”. 15.40 „Kwiaty
w ustach” widowisko J. Witkow­
skiego z cyklu: „Ula z Ilb”. 16.00

„Na zachód od Paryża" pr. z cy­
klu: „świat, obyczaje, polityka".
16.20 Trubadur". 17.10 „Markiza
de Pompadur” — film TV prod.
polskiej z cyklu: „Perły 1 duka­
ty”. 17.35 „Listy śpiewające” pr.
IV pt. „Baba w bobie” tekst A.

Csiecka, muzyka A. Sławiński,
18.25 „Licytacja rozmaitości” te­
leturniej. 19.20 „Dobranoc". 19.30
Dziennik TV. 20.00 Wystąpienie
ambasadora Węgierskiej Republi­
ki Ludowej. 20.10 „Minlver” film
fab. prod. USA od lat 16-tu. 22.15
„Niedziela sportowa”. 22 .50 „śpie­
wa F.yszard Lisiecki".

rzeczywistej gotowości
BONN (PAP)

— Kanclerz NRF Erhard
wystąpił w piątek w Bun­
destagu z zapowiadaną od
kilku dni nową „inicjatywą
pokojową”. Przedstawiony
przez niego program nazwa­
ny: „propozycje dotyczące
rozbrojenia i zabezpiecze­
nia pokoju w Europie, a tak­
że zapobieżenia dalszemu
rozprzestrzenieniu broni a-

tomowej” — zawiera wiele
słów o pokoju, natomiast
brak w nim rzeczywistej go­
towości.

W swym przemówieniu Er­
hard ostro zaatakował Zwią­
zek Radziecki. Stwierdził on

mianowicie, że „Związek Ra­
dziecki zagraża pokojowi
swoim potencjałem militar­
nym” oraz że „nie należy
ignorować gróźb radzieckich
w ostatnich czasach”. (Ob­
serwatorzy uważają powyż­
szą wypowiedź za polemikę z

gen. de Gaulle’em.)

Tragiczny wypadek
w Grocie Zimnej

w Tatrach
ZAKOPANE (PAP)

Centrala GOPR w Zakopanem
została zaalarmowana 25 bm. w

godzinach popołudniowych, że w

zachodnich Tatrach w Grocie

„Zimnej” miał miejsce tragiczny
wypadek. W grocie znajdowała
«ę wyprawa Klubu Speleologicz­
nego PTTK 1 Warszawy.

Do akcji wyruszyło natych­
miast 30 ratowników GOPR, na

pomoc przybyli płetwonurkowie
» wojsk desantowych a Krakowa.

Akcja ratunkowa była szalenie

utrudniona, gdyż jaskinia zale­
wana jest wodą. Wypadek miał

miejsce za trzecim głębokim sy­
fonem wodnym, gdzie dojść mo­
gą tylko płetwonurkowie. Jak

wynika i pierwszych wiadomo­
ści, które dotarły na powierzchnię
Ziemi, śmiertelnemu wypadkowi
uległ tylko jeden członek nie­
fortunnej wyprawy — 291etni Ro­
muald Lubecki. Pozostałym gro­
tołazom nie grozi niebezpieczeń­
stwo.

Plan rządu bońskiego przed­
stawiony ma być
wszystkich państw,
mi NRF utrzymuje
dyplomatyczne, jak
niektórych państw
tycznych. Plan ten przewidu­
je m. in.:

— Apel do wszystkich państw
nienuklearnych należących do

sojuszów militarnych na Wscho­
dzie i Zachodzie, aby zrezygno­
wały x produkcji broni nuklear­
nej, tak, jak uczyniły to Niemcy
zachodnie w roku 1954 (sprawoz­
danie PAP zwraca uwagę, lż
NRF nie proponuje rezygnacji z

posiadania tej broni).
— Apel do mocarstw nuklear­

nych aby nie przekazywały broni

nuklearnej do narodowej dyspo­
zycji innych państw. (Sprawoz­
dawca PAP zwraca uwagę, że nie
stoi to na przeszkodzie utworze­
niu Wielostronnych Sił Nuklear­
nych, czy też w jakiejkolwiek in­
nej formie pośredniego dostępu
Niemiec zachodnich do broni a-

tomowej.)
Niemcy zachodnie wyrażają go­

towość poparcia układu w którym
państwa zainteresowane zobowią­
załyby się nie zwiększyć ilości
broni atomowej w Europie, lecz

stopniowo ilość tę redukować,
jednakże pod warunkiem, iż by­
łoby to połączone „z decydujący­
mi postępami w rozwiązywaniu
europejskich problemów politycz­
nych”. (Sprawozdawca PAP zwra­
ca uwagę, że kryje się w tym pró­
ba wymuszenia takich rozwiązań
politycznych, które odpowiadały­
by koncepcjom Bonn, zwłaszcza w

sprawie zjednoczenia Niemiec.)
— Rząd federalny proponuje

wymianę deklaracji o rezygnacji
użycia siły zarówno z sojusznika­
mi zachodnimi, jak i z rządami
ZSRR, Polski i wszystkich państw
europejskich.

Równocześnie Erhard powtórzył
znane rewizjonistyczne stanowis­
ko NRF w sprawie granic. Po­
wiedział on: „Z punktu widze­
nia prawa międzynarodowego
Niemcy istnieją w granicach z 31

grudnia* 1937 roku, dopóki swo­
bodnie wybrany rząd ogóluonie-
miecki nie uzna innych granic”.

elektrowni paryskich sparaliżował tycie

W 30-lecle pamiętnych wydarzeń

rządom
z który-
stosunkl
również
socjalis-

Strajk pracowników
w stolicy Francji, z braku prą du stanęło metro a pomóc w ke-

munlkacjl musialy specjalnie sprowadzone wojskowe ciężarów­
ki, które przewoziły z domu do pracy tysiące paryżan.

Na zdjęciu: żołnierze pomagają pasażerom wojskowych cię­
żarówek. CAF — Photofax

„Prawda” o wystąpieniach

MOSKWA (PAP)
„Prawda” opublikowała w

piątek komentarz W. Piętro­
wa na temat przemówień
Adenauera i Erharda na za­
kończonym dopiero co z)eź-
dzie CDU.

„Czytelnik radziecki — pi-
sze autor — zna dobrze po­
lityczną sylwetkę Adenauera
jako „kanclerza zimnej woj­
ny”, bliskiego przyjaciela
zmarłego Dullesa, który spe­
cjalizował się w polityce >.ro-

Tryb doraźny
za napad

na pracowników MPK
KRAKOW (PAP)

Do Sa.du Powiatowego w Nowej
Ilucio skierowany został akt o-

skarżenla o rozpatrzenie w try­
bie doraźnym sprawy przeciwko
grupie chuliganów: Stanisławo­
wi Raźnemu, Eugeniuszowi Go.

mule, Franciszkowi Broslowl i

Władysławowi Broslowl, oskarżo­
nym o pobicie kontrolerów 1 kon­
duktora MPK w Krakowie.

Jak wynika z aktu oskarżenia,
przyczyną napaści stało się żą­
danie kontrolera MPK — Józefa

Trepczyńskiego, skierowane do
Stanisława Raźnego, aby uiścił

30-zlotowy mandat karny za jaz­
dę autobusem bez wykupionego
biletu. W „obronie” oskarżonego
wystąpili jego kompani, którzy
anajdując się — podobnie Jak 1

Raźny w stanie zamroczenia al­
koholowego, obrzucili kontrole­
rów — Trepczyńskiego 1 Jakuba

Michalskiego stekiem wulgarnych
1 obraźllwych epitetów.

Kiedy autobus zatrzymał się na

przystanku w Kantorowlcach, o-

skarźenl wypchnęli Trepczyńskle.
go, obalając go na ziemię i za­
dając mu szereg uderzeń 1 kop­
niaków. Rzucili się oni również
na spieszących z pomocą Trep-
czyńsklemu — Michalskiego 1

konduktora autobusu MPK nr 122
— Czesława Felusia, którzy do­
znali obrażeń.

(d) • Szerokie grono nau­
kowców z całego kraju 1 eks­
pertów gospodarczych — kon­
tynuowało w piątek w Jabłon­
nie dyskusję nad problemami
prawidłowości rozmieszczenia
ośrodków nauki w Polsce.

• Działalność służby pomo­
cy doraźnej oraz program 1

tryb odbywania lekarskich

praktyk dyplomowych były
w piątek przedmiotem obrad

komisji socjalnej przy wy­
dziale administracyjnym KC
PZPR.

• W związku z przejściem
na rentę dla zasłużonych prze­
wodniczącego Rady Zakłado­
wej Huty „Pokój”, b. posła
na Sejm dwóch kadencji, bu­
downiczego Polski Ludowej —

Karola Waduly, przewodniczą­
cy CRZZ — Ignacy Loga-So-
wińskl przesłał doń list z ser­
decznymi podziękowaniami za

ofiarną pracę w zawodzie hut­
niczym oraz za owocną dzia­
łalność społeczną.

• 25 bm. w Zakładach Che­
micznych Oświęcim zakończy­
ły się dwudniowe obrady re­
daktorów gazet zakładowych
z udziałem działaczy gospo­
darczych 1 związkowych re­
sortu chemii. Obrady poświę­
cone były problemom współ­
działania prasy związkowej z

organami Samorządu Robotni­
czego.

• Agencja TASS poinformo­
wała, że przewodniczący Rady
Ministrów ZSRR AleksleJ Ko-

sygin odwiedzi Finlandię w

czerwcu br.
• W piątek odbyło się Ple­

num KC Bułgarskiej Partii

Komunistycznej, które podję­
ło uchwałę w sprawie zwoła­
nia IX Zjazdu Partii na dzień

8 listopada 1966 r.

• Zgodnie z grudniową u-

chwałą rządu WRL, w dniu 1
kwietnia br. to jest po zakoń­
czeniu sezonu opałowego pod­
niesiona zostanie na Węgrzech
cena węgla, brykietów, drze­
wa i koksu, jak również o-

platy za centralne ogrzewa­
nie.

• W piątek wieczorem w

Teatrze Miejskim w Dunkier­
ce odbyło się uroczyste otwar­
cie „Dni przyjaźni francusko-

polskiej” — imprezy, zorgani­
zowanej z okazji obchodów

Tysiąclecia Państwa Polskie­
go.

• 25 bm. brytyjska księżni­
czka Małgorzata oraz jej mał­
żonek, lord Snowdon, podczas
zwiedzania londyńskiej wy­
stawy „Idealny dom” zatrzy­
mali się dłużej przy stoisku

polskim, Interesując się żywo
eksponatami.

• W piątek przewodniczący
Algierskiej Rady Rewolucyj­

nej Bumedien przyjął ambasa­
dora ZSRR w Algierii, Niko­
łaja Plegowa. Rozmowa trwa­
ła ponad godzinę.

S W dniach 26—28 bm. od­
będą się na Malcie wybory
powszechne — pierwsze od
czasu uzyskania przez tę wy­
spę niepodległości w 1964 r.

• Amerykański samolot

wojskowy przywiózł w piątek
x Waszyngtonu do Ankary
ciężko chorego prezydenta
Turcji Gursela, który przeby­
wał w szpitalu waszyngtoń­
skim od 2 lutego.

• Francuski samolot woj­
skowy „Vautour 303” rozbił

się w czwartek przy starcie
z lotniska Saint Nazafre. Cała

załoga samolotu zginęła.

gości wobec ZSRR i krajów
socjalizmu. Tym bardziej zna­
mienne jest, że w swoim po­
żegnalnym przemówieniu po­
litycznym Adenauer uważał
za konieczne podkreślić, iż
Związek Radziecki prowadzi
pokojową politykę zagranicz­
ną”.

Co się tyczy Erharda —

kontynuuje komentator — to

wyraźnie odciął się on od
wypowiedzi Adenauera. We­
dług Erharda — pisze Pie-
trow — Związek Radziecki
powinien ni mniej ni więcej
tylko jako „pierwszy przed­
stawić dowody”
polityki w Europie. A

dy te, jak wyobraża
kanclerz, mogłyby się
jawić tylko w uznaniu
towych roszczeń rządzących
kół NRF do terytorium inne­
go suwerennego państwa nie­
mieckiego — Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej.

„Myli się pan, panie kanc­
lerzu! — pisze Pietrow —

bezpieczeństwo i pokój w Eu­
ropie mogą być zagwaranto­
wane jedynie na bazie res­
pektowania i poszanowania
istniejących granic w Euro­
pie, niedopuszczenia NRF do
broni jądrowej, uznania przez
Bonn sytuacji, jaka wytwo­
rzyła się w wyniku drugiej
wojny światowej i powojen­
nego rozwoju na kontynencie
europejskim, włączając w to
fakt istnienia dwóch nieza­
wisłych państw niemieckich
— NRD i NRF.

pokojowej
dowo-

sobie
prze-

odwe- □□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□n□□□□□□□□□

Spotkanie
związkowców
z organizatorami

wielkiego strajku
(Inf. wł.) Wczoraj w sali

Teatru Rapsodycznego od­
było się spotkanie organi­
zatorów krakowskich straj­
ków marcowych z akty­
wem związkowym. Spotka­
nie to zorganizowano dla
uczczenia 30-lecia słyn­
nych wystąpień krakow­
skiego proletariatu. Data

wczorajszego spotkania
pokrywa się z datą po­
grzebu 8 robotników zabi­
tych w 1936 r. w czasie
wielkiego pochodu manife­
stacyjnego na uL Baszto­
wej.

Na spotkanie przybyli u-

czestnicy pamiętnych wy­
darzeń oraz przewodni­
czący komisji historycz­
nych przy WKZZ z całej
Polski. Nie zabrakło też

działaczy ruchu rewolucyj­
nego, jednolitofrontowców
z b. PPS, a także delegacji
młodzieżowych z zakła­
dów pracy, w których nie­
gdyś odbywały się straj­
ki.

Przewodniczący WKZZ tow.

J. Wiórkowski powitał przy­
byłych na ipotkanie,
kierownika
CRZZ tow.
itawiclela
Ćwika oraz

dlum RN m. Krakowa K. Le-

plarczyka.
Rolę Związków Zawodowych

w wydarzeniach marcowych
1936 r. omówił w swym refe­
racie dr I. Próchnicki prze­
wodniczący Komisji History­
cznej WKZZ. Przypomniał on

udział związkowców w orga­
nizacji strajków akcję soli­
darnościowe ze strajkującym
„Suchardem”, „Semperitem”,
Wieliczką, szewcami krakow­
skimi. Związki Zawodowe w

czasie pamiętnych wydarzeń
1936 r. zawsze stały po stro­
nie robotników 1 domagały
się uznania robotniczych żą­
dań pracy, wolności 1 chleba.
W referacie podkreślono także

burzliwy wzrost związków za­
wodowych pod wpływem mar­
cowych 1 kwietniowych wy­
darzeń. Tak np. w „Suchar-
dzle” ilość członków związ­
ków zawodowych wzrosła w

ciągu marca z 70 do 700. Naj­
silniejszym związkiem stają
się w tym okresie Metalowcy.
W referacie wspomniano tak­
że o stanowisku jakie zajęły
Związki Zawodowe wobec aktu
terroru i represji, wobec za­
ostrzenia się sankcji karnych
w Berezle Kartuskiej.

W czasie spotkania zabierali
też głos przedstawiciele .związ­
ków oraz organizatorzy straj­
ków w r. 1936. (Eo)

m. In.
Biura Historii

Z. Kratko, przed-
KW PZPR tow.

sekretarza Prezy-

Seminarium
dla lektorów

Wojewódzkl ośrodek Propagan.
dy Partyjnej wraz ■ Zarządami
Wojewódzkimi TWP, TPPR oraz

Muzeum Lenina organizuje semi­
narium dla lektorów KW, KP,
KD PZPR, prelegentów TWP,
TPPR 1 Muzeum Lenina, w ra­
mach nadchodzących Dni Leni­
nowskich, które odbędzie się 28

bm. o godz. 10-tej w sali Muzeum
Lenina ul. Topolowa 5. W progra­
mie: wykład prof. dr Celiny Bo­
bińskiej pt. „Leninowska teoria

przemian społecznych a współ­
czesność” oraz film produkcji
polsko-radzieckiej „Lenin w Pols.
ce”.

/SPORTU SPORTU
Zapaśnicy rozpoczęli mistrzowskie pojedynki

Dobra postawa krakowian
Przy dźwiękach hymnu pań­

stwowego została wciągnięta na

maszt flaga państwowa, krótkie

przemówienia wiceprezesa Pol­
skiego Związku Zapaśniczego mgr
Dmowskiego oraz prezesa KOZZ
M. Piro 1 pierwsi zapaśnicy wkro­
czyli do walki o tytuły mistrzów

Polski w stylu klasycznym.
W uroczystości otwarcia ucze­

stniczył również przewodniczący
WKKFIT mgr Sadowics. .

Wczoraj do późnych godzin
wieczornych rozgrywano elimi­
nacyjne pojedynki. Dobrze spi­
sywali się krakowianie, szczegól­
nie z klubu Bleżanowianka.

Większość walk zakończyła się
spodziewanymi rezultatami. Je­
dynie w wadze koguciej obrońca

tytułu Broją (Katowice) przegrał
z Grzybem (Katowice). W tej sa­
mej wadze w bratobójczym poje­
dynku porażki doznał aktualny
mistrz okręgu krakowskiego —

Schmidt (Garbarnia) z Wójcikiem
(Bieżanowlanka).

Do dalszych walk z okręgu kra­
kowskiego zakwalifikowali się:
w. musza — Korpak (Bleżano-

wianka), w. kogucia — Jakubiec
(Bleżanowianka) 1 Swiderski

(Garbarnia), w. piórkowa — Ko­
walczyk (Garbarnia), w. lekka —

Ślusarek (Bleżanowianka), w.

średnia — Wójcik (Bleżanowian­
ka), w. półciężka — Setkowlcł

(Garbarnia).
Dziś w hall Korony dalszy ciąg

mistrzostw. O godz. 9 odbędą się
ćwierćfinały, o godz. 16 — półfi­
nały. W niedzielę 27 bm. — wal.
kl finałowe (godz. 11).

Turniej pingpongowy
spożywców

W świetlicy zakładów Młynar­
skich „Wieczysta" w dn. 26 1 27

bm. odbędzie się turniej tenisa

stołowego o mistrzostwo okręgu
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Przemysłu Spożywczego 1 Cu­
kierniczego.

Początek turnieju w sobotą
godz. 15.

Rozpoczęły się
„loty narciarskie”

w Planicy
Planlcy, na słynnej tamtej-
narciarskiej mamuciej sko-

rozpoczęły się w piątek „lo-

w

szej
cznl

ty narciarskie”. JWT pierwszym
dniu padł rekord skoczni. Usta­
nowił go, znajdujący się w bar­
dzo dobrej formie w tym sezonie,
Czechosłowak Jirl Raska. Osląg-

. nął on 129 m, poprawiając o 2 m

dotychczasowy rekord, który na­
leżał do zawodnika NRD — Reck.

nagła.

Niepowodzenie piłkarzy
ręcznych Wawelu

W pierwszym dniu półfinałowe­
go turnieju piłki ręcznej męż­
czyzn o awans do I ligi porażki
doznał mistrz okręgu krakow­
skiego Wawel przegrywając z

Grunwaldem Poznań 25:34 (12:18),
Najwięcej bramek dla Wawelu

zdobyli: Łoziński 11, Grochal 6,
Pablańczyk 5; dla Grunwaldu —

Olejniczak 10.
W drugim spotkaniu Odra Opo.

te pokonała AZS Olsztyn 31:18

(14:8). Najwięcej bramek dla O-

dry zdobyli: Matuszek 11 1 Kon-
dziela 8; dla AZS — Szewczyk 8,
Gołębiewski 4,

Dziś w hall Wawelu o godz.
18.30 grają: Grunwald — Odra 1

Wawel — AZS.

Mecze Wisły i Garbarni

inauguruję piłkarski sezon

Próba wydobycia z morza

bomby „H”, nie udała się
PARYŻ (PAP)

Próba wydobycia na po­
wierzchnię zagubionej bom­
by wodorowej u wybrzeży
Palomares nie powiodła się.
W piątek „kieszonkowa” łódź
podwodna „Alvin” zdołała
wprawdzie otoczyć 20-mega-
tonową bombę wodorową ka­
blem stalowym, ale w mo­
mencie, gdy niebezpieczny ła­
dunek udało się podnieść z

dna morskiego i przesunąć
nieco dalej, kabel nagle się
zerwał. Bomba, do której
wciąż jeszcze jest przytwier­
dzony spadochron, opadła na

piaszczyste dno. Operacja wy­
dobycia została wobec tego

przerwana.

Zamknięcie placówki
Agencji Nowych Chin

w Indonezji
NOWY JORK (PAP)

Rząd Indonezyjski polecił w

piątek zamknąć placówkę Agencji
Nowych Chin w Djakarcle.

Jak donosi agencja Associated

Press, władze indonezyjskie cof­
nęły akredytację koresponden­
tom agencji chińskiej 1 poleci­
ły lm zaprzestać wszelkiej dzia­
łalności informacyjnej, w tym

także rozpowszechniania biulety.
nów Agencji Nowych Chin w In­
donezji.

Prawdzlwa piłkarska wiosna

rozpoczyna się w Krakowie do­
piero w niedzielę. Wisła podejmu­
je w tym dniu Legię Warszawa.
Niewiele wiemy o formie kra­
kowskiego zespołu. Przegra­
ny przed tygodniem mecz

przez krakowian w Bydgoszczy
mocno zaniepokoił zwolenników

krakowskiego piłkarstwa. Legia
nie reprezentuje najwyższej, pił­
karskiej klasy. Stawiamy na zes­
pół czerwonych. Mecz odbędzie
się na boisku przy ul. Reymonta,
początek o godz. 15.30.

W II lidze krakowskie derby.
Garbarnia podejmuje Vlctorię. W

pierwszej rundzie Górnicy zdekla­
sowali krakowski zespół. Garbar­
nia chce się zrewanżować. Trud­
no przewidzieć wynik tego spot­
kania. Obydwie drużyny są dob­
rze przygotowane do piłkarskiego
sezonu. Początek meczu Garbar­
ni z Victorią o godz. 11 . Pojedy­
nek rozegrany zostanie na boisku

przy ul. Barskiej.
Cracovia wyjeżdża do Gdańska,

gdzie spotka się z tamtejszą Le-

chlą. Biało-czerwoni wystąpią do

tego pojedynku z osłabionym zes­
połem. Niełatwo będzie przy­
wieźć punkty.

Hutnik w Szczecinie podejmo­
wany będzie przez wlcelidera ta­
beli Pogoń Szczecin. W rundzie

jesiennej nowohuclanie postarali
się o niespodziankę pokonując u

siebie Pogoń 3:1. Historia chyba
nie powtórzy się.

W pozostałych meczach ekstra­
klasy grają: Stal Rzeszów — Za­
wisza, Zaglębfe — Górnik Zab­
rze, Polonia Bytom — ŁKS, GKS
Katowice — Ruch, Gwardia W-wa
— Odra 1 Śląsk Wrocław —

Szombierki. W II lidze: MZKS

Gdynia — Raków, Stal Mielec —

Lech, Unia Racibórz — Motor,
Thorez — Urania oraz Start Łódź
— Górnik Wałbrzych.

O drugą premiową lokatę
W najbliższą sobotę 1 niedzielę

piłkarze ligi okręgowej wznawia­
ją mistrzowskie pojedynki. Tym
atrakcyjniej zapowiadają się one,
że dwa zespoły krakowskiej Ugl
okręgowej walczyć będą o awans

do II Ugl- Przewodzi lidze okrę­
gowej Wawel, przed Unią Oświę­
cim.

W sobotę o godz. 14 . Górnik
Siersza podejmuje Tarnoyię. W

niedzielę grają: Prokclm —

Unia Tarnów godz. 14, Garbarnia
Ib — Unia Oświęcim godz. 14, Ka­
bel — Wawel godz. 11, Wisła Ib
— Hutnik Trzebinia godz. 11,
Sandecja — Skawa godz. 14. Na

pierwszym miejscu wymieniliśmy
gospodarzy spotkań.

Ekstraklasa pięściarska
znów walczy

Rozłożone na okres 2-letnl roz­
grywki o mistrzostwo I ligi bok­
serskiej zostaną zainaugurowane
w najbliższą niedzielę. W Krako­
wie dojdzie do interesującego
spotkania, w którym Hutnik

zmierzy się z Legią Warszawa.

Obydwa zespoły zapowiadają wy­
stawienie silnych drużyn. Począ­
tek meczu w Hall Garaży o go­
dzinie 11.

---- e-----

Polonll

będą
Wisły.

Krako-

Polonia w Krakowie
Pięściarze Il-llgowej

Warszawa podejmowani
przez zespół krakowskiej
Będzie to mecz ligowy,
wlanie w ostatnich pojedynkach
bokserskich nie prezentowali się
najlepiej. Zobaczymy zatem, w

jakiej formie wystąpią do tego
pojedynku. Mecz odbędzie się w

sobotę o godz. 17 w hall TS Wisła

przy

/znów
kremłowski Pałac Zjaz­

dów wtopiony nowoczesnością
w stare moskiewskie mury og­
niskuje jak soczewka uwagę

całego świata. Od wtorku, otworzy
się zielone światło na międzynaro­
dowych liniach delakopisowych i
telefonicznych dla wiadomości pły­
nących ze stolicy Kraju Rad. Dwu­
dziesty Trzeci Zjazd KPZR zatrzy­
ma uwagę szarych ludzi na równi z

uwagą szefów rządów. Jest bowiem
— jak każdy kolejny Zjazd — od
wielu już lat wydarzeniem rangi
światowej. Zbyt wiele razy ten kraj
robił pochopnym sędziom niezwy­
kłe niespodzianki swym rozwojem
i siłą by nie ważono każdego sło­
wa, które tu zostanie wypowiedzia­
ne. Zjazd partii, która jest potęgą,
w kraju, który jest potęgą ma wa­
lor równie potężny.

Jest on — ten Dwudziesty Trze­
ci — otoczony atmosferą nieco in­
ną niż poprzednie, odzwierciedla­
jącą rzeczywistość współczesną. A-
ktualna linia polityki międzynaro­
dowej i wewnętrznej ZSRR odbiła
się wyraźnie na przygotowaniach i
dyskusjach przedzjazdowych. Dy­
rektywy — wyraz wszechstronnych
poszukiwań — są trzeźwe, realisty­
czne, podbudowane wiedzą, spraw­
dzane praktyką. Nie noszą piętna
-- tak charakterystycznej ongiś —

wyłączności odwoływania się do
rewolucyjnego entuzjazmu. Prze­
kształcił się on, zgodnie z upły­
wem bogatych lat i potrzebami
dnia dzisiejszego w formę rachun­
ku opartego na doświadczeniu,
wzbogaconego praktycznym ekspe-

to

frazesów i cudow­
na błędy, działają-
różdżki czarodziej-

przez nie wyzwole-

rymentowaniem. Nie znajdzie
nich szumnych
nych lekarstw
r.ych na mocy
sklej. Przebija
nie od wszelkich psychoz, unikanie
pochopności i rzetelność obliczeń.

Związek Radziecki dnia dzisiej­
szego nie lubi się spieszyć ł już się
spieszyć nie potrzebuje. Żąda od
siebie i swych obywateli konsek­
wentnego postępu' wytrwałości,
przemyślanego spojrzenia w przy-

ruiną gospodarczą, ę ciemnotą l
rozprzężeniem..." Daleko odeszły w

historię te determinanty radziec­
kiej polityki. Minęły startowe pię­
ciolatki — ta pierwsza z 1929 roku,
w której wszystko było pierwsze i
wszystko bazowało na heroizmie.
Dziś — u progu nowej pięciolatki
i niemal półwiecza, dzielącego od
Rewolucji Październikowej, ZSRR
zajmuje czołowe miejsce w: bada­
niach przestrzeni kosmicznej, fi­
zyce jądrowej, matematyce, ele-

FeHeitn tygodnia

29 MARCA 1966
szłość i —■dyscypliny. Domaga »li?
odważnych prób i sensownych eks­
perymentów. Stawia na nowe war­
tości: technikę, ulepszone metody

planowania i zarządzania. Stawia w

dużej mierze na naukę, wyznaczoną
do maksymalnej intensyfikacji. Ofia­
ruje — po spełnieniu warunków —

wyższą stopę życiową. Przemawia
konkretami i realizmem.

Byt czas — tu pierwszych
dzieckich latach, gdy Zjazdy od­
bywały się w oparciu o daleko­
wzroczne wskazanie Lenina: „...na-
or.zód do zwycięstwa na froncie
wojny bezkrwawej z głodem i
chłodem, z tyfusem plamistym t

ra-

n

po
ze

ktronice, radiotechnice, metalurgii,
technice rakietowej, konstrukcji sa­
molotów i szeregu innych gałęzi
niezwykle wysublimowanej nauki i
techniki. Dziś Księżyc mówi
rosyjsku i Wenus już się
Związkiem Radzieckim zapoznała.
Na Ziemi wyważona linia dyplo­
matyczna ZSRR analizowana jest t

przez przeciwników jako wyraz
nie tylko nowego stylu dyplomacji,
ale i nowej treści, którą w Tasz­
kiencie nadano zdewaluowanemu
określeniu. Nie ma w niej oliwy
dolewanej do ognia — jest cierpli­
wość, spokój i maksymalny wysi­
łek przy wygaszaniu konfliktów.

Ten sam „rys charakteru" prze­
jawia się też na arenie wewnętrz­
nej ZSRR, gdzie analizuje się wszy­
stko i programuje bez przemilczeń,
bez krycia braków, ale z pełną
wiarą we własne możliwości.

We wtorek rozpoczyna cyklicz­
ne, zjazdowe obrady Partia Kraju
Rad. Partia już nieco inaczej u-

kształtowana w porównaniu z paź­
dziernikiem 1961 roku, kiedy ze­
brała się na XXII Zjeździe. Partia
niemal 12 milionowa, rozrośnięta o

2.042.164 dalszych nowych towa­
rzyszy, sformowana strukturalnie
w proporcjach 53,8 proc, robotni­
ków i chłopów wobec 46,2 proc, in­
teligencji. Partia ludzi młodych, w

46,3 proc, w więku 26—40 lat, 7,2
proc, jeszcze młodszych, 24,8 proc.
— 40 do 50 letnich. Ponad tę gra­
nicę sięga pozostałych 21,2 proc.
Młoda również stażem partyjnym
towarzyszy: w 94,1 proc, sięgają­
cym maksymalnie 30 lat posiadania
legitymacji, a więc ludźmi, którzy
weszli w jej szeregi tuż przed II
wojną światową, w czasie wojny i
po niej.

Te liczby uzupełniają niejako
rozważania o dialektycznej zmien­
ności zadań, dążeń, metod. Przy
niezmienności celu ideowego, iden­
tycznego ongiś w obliczu obcych
interwentów i dziś, kiedy jedynym
poważnym problemem obozu socja­
listycznego jest różnica zdań dwu
wielkich sąsiadów. Spór radziecko-
chiński, kładzie się cieniem na jed­
ność bratnich partii.

Cracovia bez Kowalika
Po okresie przygotowań, tuż

przed rozpoczęciem mistrzowskich

zmagań w II lidze, meldunki z o-

bozu „biało-czerwonych” są wręcz

niepomyślne. Zespół pierwszej
drużyny, który w niedzielę roze­
gra mecz z Lechią w Gdańsku

wystąpi w osłabionym składzie.
Na pięć minut przed sezonem

choroby przetrzebiły skład. Na

pewno nie wystąpi w drużynie
Janusz Kowalik, pod znakiem za­
pytania stoi także udział w poje­
dynku z Lechią dalszych dwóch
zawodników z pierwszego garnitu­
ru. W tej sytuacji trener Cracovil

p. Niemiec wyraża obawy o wy­
nik meczu. Wczoraj w godzinach
południowych Cracovia przepro­
wadziła ostatni przed spotkaniem
w Gdańsku trening, który skry­
stalizuje nową koncepcję ustawie­
nia drużyny.

W Victorii bez zmian
Victorię do drugiej rundy mi­

strzowskich spotkań poprowadzi
nowo' zaangażowany trener, były
piłkarz Cracovii St. Malczyk. W

zespole nie zanotowano żadnych
zmian. Jedynie rozważane są mo­
żliwości wprowadzenia do zespołu
utalentowanej młodzieży. Aspira­
cje zespołu zdaniem kierownika
sekretariatu Henryka Mrącza, nie

sięgają za wysoko. Wyniki spot­
kań w drugiej rundzie mogą jed­
nak jeszcze zagmatwać obecną
sytuację, chociaż wydaje się, że

zespoły Cracovll 1 Pogoni wy­
pracowały sobie wyraźną przewa­
gę. Najbliższy mecz z Garbarnią
na ludwlnowsklm boisku ,,górni­
cy” pragną zremisować. Zdaniem

p. Mrącza obecnie nie uda się
powtórzyć zwycięstwa z ubiegłe­
go roku, kiedy to Vlctoria wy­
grała 4:1. ap)

ul. Reymonta 22.
--------- *-----------

Dwie imprezy
gimnastyczne

tak atrakcyjnych mlstrzo-Po
stwach CRZZ w gimnastyce —

znowu kibice krakowscy będą
mieli możność oglądania dwóch

imprez w tej dyscyplinie sporto­
wej.

W sali Wisły w niedzielę 27 bm.

odbędzie się spotkanie Wiedeń —

Wisła (początek godz. 10), a w

sali Cracovil przy ul. Manifestu

Lipcowego 27 — centralne mi­
strzostwa ZS Start (sobota 26 bm.

początek godz. 15, niedziela 27
bm. początek godz. 10).

- ---- •-----

ZOFIA LEWARTÓWSKA

W kilku wierszach
• W międzynarodowym meczu

plng-ponga kobiet, rozegranym w

Augsburgu, NRF przegrało z Ja­
ponią 0:3.

• W międzynarodowym meczu

piłki ręcznej mężczyzn Jugosła­
wia pokonała Izrael 19:11.

O Pierwsze półfinałowe
kanie o puchar Europy w

ręcznej mężcża/zn między
vedem Budapeszt, a duńskim klu­
bem Kfum Aarhus zakończyło się
zwycięstwem Węgrów 25:12.

spot-
pllce
Hon-

Dziś mecz koszykówki
Kraków — Warszawa

W dniu dzisiejszym o godz.
14.30 dziennikarze - koszykarze’
Warszawy 1 Krakowa rozegrają
kolejne tradycyjne snetkanie. W

zespole Warszawy zobaczymy m.

In. znanych zawodników stołe­
cznych drużyn: Żochowrjklego,
Skórzewskiego, Jedlewskiego, W

drużynie Krakowa wystąpią m.

in. Frandofert, Kasprzyk. Lan­
ger, piaskowy 1 Starowicz.

Wystawa gazetek
ściennych

Komisja współpracy z PKO1 w

Krakowie ogłosiła konkurs dla

szkól, które wykonają najlepsze
gazetki ścienne propagujące ideę
olimpijską. W konkursie wzięło
udział kilkadziesiąt szkół. Najlep­
sze gazetki zostaną wystawione
w MDK przy ul. Krowoderskiej
8. Otwarcie wystawy nastąpi w

sobotę o godz. 11 . W poniedziałek
o godz. 12 nastąpi wręczenie na­
gród wyróżnionym szkołom z

miasta Krakowa i województwa.
- ------ O-- ------

Mistrzostwa Polski
juniorów w hokeju

rozpoczęte
Wczoraj hokeiści czterech zr -

połów Baildon u, legii. Polonii

Bydgoszcz i Cracovii rozpoczęli
trzechdniowe finałowe zmaga­
nia o tytuł mistrza Polski. W

pierwszym meczu Polonia Byd­
goszcz zwyciężyła Baildon Kato­
wice 6:2 (1:0, 1:2, 4:0).

W drugim pojedynku CracovH
'remisowała z Legią 5:5.
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Jerzy Korczak n wojna Światowa

WIERNEGO HEINRICHA

Klęska
//

Wojna dobiegała końca. Wojska radzieckie I polskie przekraczały Już

polsko-niemiecką granicę państwową z 1939 roku. Hitler dowódcą Grupy
Armii „Wisła”, która miała bronić Pomorza oraz dostępu do Odry, mia­
nuje... Himmlera. Zakulisowe intrygi I walka o władzę w Rzeszy na tle

upadającego imperium hitlerowskiego — oto temat czteroodcinkowej opo­
wieści „Klęska wiernego Heinricha”, Jerzego Korczaka.

*

Dochodziła piąta rano. Generał-leutnant Walter Wenck, pierw­
szy zastępca szefa sztabu OKH, bez pośpiechu otworzył drzwi
swego samochodu i wyprostowawszy zdrętwiałe ramiona ruszył
do pomieszczeń sztabowych — czekała tam na niego nowa porcja
meldunków, z którymi trzeba się było zapoznać zanim wyruszy
nad Odrę.

Przytłaczało go ogromne zmęczenie; dwa razy jeździł dziś z ra­
portem sytuacyjnym do Fiihrera. A sama droga z Zossen do kan­
celarii Rzeszy w Berlinie trwała ponad godzinę. Cóż jednak zna­
czyła jazda samochodem wobec tej wieczornej, blisko siedmio-
godzinnej odprawy, która wyczerpała go do reszty. Wbrew temu
co działo się w ostatnich tygodniach na naradach u Fiihrera,
nie było tym razem prawie w ogóle przelewania z pustego w próż­
ne. Był tylko jeden wielki, cały nieomal czas trwający krzyk,
kłótnia prawie. Każde zdanie tkwiło mu mocno w pamięci. Prze­
cież w tej gorącej dyspucie pomiędzy Fiihrerem a Guderianem
jego osoba była głównym przedmiotem sporu. I oto sztab gene­
ralny odniósł zwycięstwo; powinno mu ono dawać choć mini­
malną satysfakcję. Przełamać upór Fiihrera — tego od dawna
nie udało się już nikomu.

Być może, że dzięki temu, to planowane uderzenie powstrzyma nieco

wściekły napór Rosjan. Tak przynajmniej twierdzi Guderian, który wspól­
nie z Gehlenem obliczył, że Rosjanie podciągają nad Odrę około czterech

dywizji dziennie. — Jest minuta przed dwunastą! — krzyczał Guderian do

Fiihrera, któremu oczy wychodziły z orbit, a żyły na skroniach nabrzmia­
ły tak, że lada chwila zdawało się, że trafi go apopleksja. — Dłużej nie
można już zwlekać. Jestem zmuszony prosić, aby generała Wencka przy­
dzielono do sztabu Reichsfiihrera, bo inaczej nie ma żadnych gwarancji,
że natarcie się uda. — Zabraniam panu mówić, że Reichsflihrer nie dorósł
do swego zadania! — odpowiedział Hitler, drżąc na całym ciele ze złości.
Ale w Guderiana jakby wstąpił szatan. Po każdym nowym wybuchu furii

Itlhrera, biegającego tam i z powrotem wzdłuż grubego dywanu, pona­
wiał uparcie swoją propozycję. — Tylko generał Wenck może należycie
pokierować operacjami! Bez niego nie warto nawet zaczynać!

Siedząc teraz w swoim wykładanym kolorowymi kafelkami ga­
binecie, nad biurkiem oświetlonym dwoma jupiterami, Wenck

przebiegał wzrokiem jeden za drugim najnowsze telefonogramy
z rozmaitych odcinków frontu.

Poruszył się niespokojnie w swoim wygodnym fotelu. A więc
jednak tylko pięć dywizji... Tu tkwiło właśnie zarzewie sporu
pomiędzy Fiihrerem a sztabem generalnym. Guderian, ten zaw­
sze dotąd wobec Fiihrera potulny Guderian, postawił się dziś
ostro. Żądał wycofania stamtąd co najmniej połowy broniących
się wojsk na najbardziej zagrożony odcinek. Miały one być na­
tychmiast wykorzystane do natarcia z rejonu Głogowa na pół­
noc, i z rejonu Choszczna, Pyrzyc — na południe. Guderian
chciał, aby te wciąż bitne i niezdemoralizowane jednostki zaata­
kowały stosunkowo słabe jeszcze skrzydła czołowych oddziałów
rosyjskich, które wbiły się klinem aż nad Odrę, między Frank­
furtem a Kostrzyniem. Ale w tej sprawie Hitler nie myślał ustą­
pić; bez względu na racje strategiczne nie zgadzał się dobrowol­
nie oddawać ani piędzi ziemi więcej. Z całego planu natarcia
pozostało więc tylko to ograniczone uderzenie z rejonu Chosz­
czna; miało ono rozbić Rosjan na północ od Warty, doprowadzić
do utrzymania Pomorza i zachowania łączności tego obszaru
z Rzeszą.

I oto właśnie jemu, pierwszemu zastępcy szefa sztabu generalnego OKH,
przypadł w udziale wątpliwy zaszczyt kierowania tą operacją. Nie, w żad­
nym wypadku nie widział powodów do radości. Zwycięstwo, które odniósł
Guderian nie było na pewno jego zwycięstwem; wręcz odwrotnie — nigdy
nie wyobrażał sobie, aby się mógł znaleźć w paskudniejszej sytuacji. Nie

dostrzegł jak prawie bezszelestnie wszedł do gabinetu jego bezpośredni
zwierzchnik. Guderian stanął o krok od biurka i w milczeniu pokiwał
głową.

— No i generale, za parę godzin znów zobaczy pan tego tępe­
go policjanta. Nie zazdroszczę, śle cóż robić... Wszystko to kre­
cia robota tej kreatury Bormanna. To przecież nie kto inny, ale
właśnie on chciał się za wszelką cenę pozbyć Reichsheiniego
z najbliższego otoczenia Hitlera. I przez te ich dworskie intrygi
my teraz musimy wypijać to piwo!

— Niestety!
To westchnienie Wencka jakby do niego nie dotarło; szef szta­

bu tępo wpatrzony w jakiś punkt na ścianie zdawał się być cał­
kowicie pogrążony we własnych myślach.

— Czy istotnie, panie generale-pułkowniku, sądzi pan, że mo­
ja obecność w sztabie Himmlera jest nieodzowna? Przecież on

stanie na głowie, żeby mnie nie dopuścić do kierowania ope­
racją!

— Nikt inny, tylko pan, Wenck... To jedno daje jeszcze pew­
ne szanse!

— Być może, ale bez Himmlera. Ten potrafi, przeszkodzić każ­
demu działaniu, które będzie miało ręce i nogi.

— Nie należy w ogóle na Himmlera zwracać uwagi, generale.
Będzie tam przecież Steiner, który zna się na rzeczy. Jego jed­
nostki: „Wiking”, „Niederland”, „Walonia”, „Flandria”, „Norwe­
gia", „Horst Wessel”, to pomimo wszystko niezgorszy żołnierz.
A że sporo tam cudzoziemców, którzy i tak nie mają nic do stra­
cenia, będą nacierać jak nasi w 1940 roku. Zobaczy pan! Jeśli
wszystko ułoży się pomyślnie, może jednak uda się zyskać na

czasie i doprowadzić do wszczęcia rokowań o zawieszenie broni
z zachodnimi mocarstwami!

— Jaką ilością czołgów będziemy dysponowali? Czy to już
ostatecznie ustalone? — Wenck zapytał o to umyślnie; wiedział
przecież, że cyfra ta jest śmiesznie mała. I że w tej chwili nie
ma żadnej możliwości, aby sytuację zmienić: nikt nie dostarczy
na tamtem odcinek ani jednej maszyny więcej.

— Dwieście pięćdziesiąt! — mruknął Guderian.
— Dwieście pięćdziesiąt czołgów — powtórzył Wenck. — I nie

kryiąc ironii dodał: Przecież z taką ilością nie ma nawet co ma­
rzyć, żeby się udało wedrzeć w głąb rosyjskich linii. I to wów­
czas, gdy mamy przeciwko sobie Żukowa, który dysponuje tysią­
cami swoich T.34...

(Dalszy ciąg w następną sobotę.)
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• W Bułgarii została wprowa­
dzona do obiegu sześcioznaczko-
wa seria ,,wiosna”. Poszczególne
znaczki przedstawiają symbole
wiosny, narodowe zwyczaje wio­
senne oraz ludowego grajka. Na­
kład — 20 tys. serii.

® Poczta Węgier uczciła pa­
mięć indyjskiego męża stanu
L. B. Shastriego, zmarłego po
zakończeniu konferencji w

Taszkiencie wydaniem znacz­
ka z jego podobizna.

© Tegcroczne wosenne Targi
Lipskie stały się okazją do wy­
dania przez pocztę NRD 2 znacz­
ków. oglądamy na nich elektro­
niczną maszynę do dziurkowania
kart i maszyny do frezowania.

iadomo, że Po­
lacy w zaraniu
swych dziejów
byli bałwo­
chwalcami i
czcili wielką

liczbę bogów i bogiń — pi­
sał Długosz. — Na cześć
tych bóstw były też w pe­
wnych porach roku usta­
nowione zabawy, które ob­
chodzili śpiewami i pląsa­
mi. Obrządki takowe i nie­
które ich zabytki, lubo od
wieluset lat Polacy wiarę
chrześcijańską przyjęli, aż
do dzisiejszych czasów co­
rocznie powtarzają”.

Jednym z owych prapol­
skich obrzędów jest „topie­
nie Marzanny” według sta­
rożytnego rytuału, który
zmienił się z czasem w za­
bawę urządzaną obecnie
przez młodzież w Warsza­
wie, na Opolszczyźnie i w

wielu innych okolicach
Polski. O niesłabnącej tra­
dycji tego wiosennego ob­
chodu najdobitniej świad­
czą słowa Anny Ulickiej,
mieszkanki wsi Smolarnia
na Śląsku:

— „Opiekuję się naszą
Marzanką od 1935 roku. A
wzięłam tę opiekę po mo­
jej babce. Nawet we woj­
nę Marzanka była odpra-
wowana. Nigdy po nie­
miecku. Nigdy my słów
marzankowych na niemiec­
kie nie tłumaczyły”.

Od zamierzchłych cza­
sów co roku, wczesną wio­
sną, kiedy ruszą pierwsze
lody i napęcznieją sokami
paki wierzbowych gałązek
odżywa stary ludowy zwy-

czaj topienia Marzanny ł

oprowadzania gaika-mal-
ka. Zwyczaj ten, przecho­
wywany dawniej tylko po
wsiach, kilka lat temu

zdobył prawo obywatel­
stwa w miastach; 21 marca

1960 roku w Warszawie
studenci oraz młodzież
zrzeszona w ZMS i ZMW
zainaugurowała Święto
Wiosny z uroczystym „to­
pieniem Marzanny". Ko­
rowód samochodów z mło­
dzieżą, przebraną w ludo­
we i historyczne stroje, ru­
szył w kierunku Wisły. Na
pierwszym samochodzie je-

Pisał że po wsiach pol­
skich z początku wiosny
wynosi się bałwany, zwane

Dziewanną i Marzanną,
„która w osobliwej czci
była i w poszanowaniu u

dawnych Polaków", że u-

mieszcza się ją na długim
drągu i za wsią zatapia w

stawie.
Etnografowie uważają

topienie Marzanny za re­
likt uroczystości topienia
zimy według starodawnego
rytuału, o którym wspomi­
nał synod poznański z 1426
roku podejmując postano­
wienie zwalczania tego po-

OBYCZAJE ZWYCZAJE

WIOSIWA!
chała słomiana kukła wy­chała słomiana kukła wy­
obrażająca Marzannę, dzie­
ło studentów-plastyków.
Przy dźwiękach muzyki i
żartobliwych oracjach, Ma­
rzannę podpalono — a pro­
chy jej wrzucono do Wisły
ze słowami obrzędowej
pieśni: „Płyń zimo do mo­
rza!”.

W następnych latach ob­
chód Marzanny przenie­
siono na Rynek Starego
Miasta, kończąc uroczystość
młodzieżową zabawą.

Zacny Długosz uważał,
że topienie Marzanny ob­
chodzi się na pamiątkę ni­
szczenia bóstw słowiań­
skich w czasach Mieszka I.

obrażająca Marzannę, dzie-
ło studentów-plastyków.
Przy dźwiękach muzyki i
żartobliwych oracjach, Ma­
rzannę podpalono — a pro­
chy jej wrzucono do Wisty
ze słowami obrzędowej
pieśni: „Płyń zimo do mo­
rza!”.

W następnych latach ob-
chód Marzanny
siono na Rynek

przenie-
Starego

Miasta, kończąc uroczystość
młodzieżową zabawą.

Zacny Długosz uważał,
że topienie Marzanny ob­
chodzi się na pamiątkę ni-
szczenia bóstw słowiań-
skich w czasach Mieszka I.

gańskiego zwyczaju —

„wynoszenia Śmierci w

Niedzielę i topienia jej w

kałuży". Według innej in­
terpretacji obchód ten był
symbolem wypędzenia zła
nagromadzonego w ciągu
roku.

Ten starodawny zwyczaj
wskrzeszono zaraz po woj­
nie, kiedy wiosną 1946 ro­
ku kukłę, przybraną w ko­
lorowe szmaty ciągnięto
wśród ruin Opola do Ka­
nału Odry.

W innych okolicach za­
miast kukły-Marzanny

prowadzą niedźwiedzia —

w którego skórę przebrany
jest chłopak — a święto
wiosny kończy się zabawą,
w czasie której niedźwiedź
zostaje „zabity”. Na Pod­
lasiu w okolicy Terespola
obnoszą po polach — za­
miast gaika-maika mło­
dziutką, ubraną strojnie
dziewczynę jako symbol
nadchodzącej wiosny. Na
Podhalu na przełomie zi­
my i wiosny, był zwyczaj
rozpalania „nowego ognia"
przez pocieranie o siebie
dwóch suchych kawałków
drewna. Po umie szczenili
ognia w chacie, gazda
zwracał się doń ze słowa­
mi: „Witam cię, gościu, w

czerwonym płaszczu! Nie
szerz się szeroko, tylko
wysoko!" Przepędzanie by­
dła przez ognisko rozpalo­
ne nowym ogniem i skaka­
nie przezeń górali miało
swe źródło w przekonaniu
o mocy oczyszczającej wio­
sennego ognia.

(Zebrał A. CZ.)
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KRZYŻÓWKA

Zuzanna Kosiek ULICE KRAKOWA

JAGIELLOŃSKA

Fragment ulicy Jagielloń­
skiej z „Collegium Maius”

na pierwszym planie.

Składają się na nią trzy odcinki:
pierwszy — od obecnego placu Szczepań­
skiego, drugi od ul. św. Anny, i trzeci od
ul. Olszewskiego. Każdy z tych odcin­
ków w różnych wiekach stanowił odręb­
ną ulicę. Jeszcze w 1878 r. pierwszy z

nich zwany był ul. Teatralną. W dawnych
czasach opisywano ją jako przecznicę
jednej z ulic prowadzących do Rynku, a

w 1785 r. na planie Kołłątajowskim figu­
rowała pod nazwą — ul. Bezimienna.

W XIV w. była już w części zabudo­
wana, a wolny na rogu plac przy ul. św;
Anny, zajmowany obecnie w części
przez gmach Izby Rzemieślniczej, był
placem targowym mieszczącego się w tej
okolicy żydowskiego getta. Kilka naj­
starszych murowanych domów, zachowa­
nych po 1400 r. — przeznaczono na miesz­
kania dla profesorów odnowionego Uni­
wersytetu. Część z nich zakupił Włady­
sław Jagiełło, a po rozbudowaniu przeszły
na rzecz Uniwersytetu, jak np. powstałe
w XV w. Collegium Minus i Collegium
Maius.

W czasach Wolnego Miasta Krakowa,
istniejące od 1791 r. Collegium Physicum

rozszerzono na cały odcinek ul. Jagiel­
lońskiej (od ul. św. Anny do ul. Gołębiej)
przebudowując i włączając do kompleksu
tego gmachu istniejącą tam bursę Śmiesz-
kowica.

Wystawiony przez J. Kluszewskiego w

1799 r. gmach teatralny, usytuowany na

przeciwnym krańcu tej ulicy w narożni­
ku przytykającym do placu Szczepań­
skiego, ulegał wielokrotnie przebudowie.
W 1842—43 prowadzili tam prace: T.
Majewski, budowniczy miejski wraz z

dyrektorem budownictwa Rzeczypospo­
litej Krakowskiej — K. Kremerem.
Obecny, secesyjny front gmachu jest
dziełem T. Stryjeńskiego oraz F. Mączyń-
skiego wykonanym w 1905 r.

Ulica Jagiellońska, znana pod tą na­
zwą dopiero z końcem XIX w., stała się
na początku obecnego stulecia obiektem
zainteresowania „burzymurków” kra­
kowskich. Od realizacji projektu wybu­
rzenia domów całej jednej strony ulicy
i bezmyślnego poszerzenia jezdni, urato­
wał ją w 1913 r. rozsądek części miesz­
kańców naszego miasta oraz głosy prasy
krakowskiej, która zdecydowanie potę­
piła ten projekt. Najostrzejszą wypowiedź
na ten temat znajdujemy w „Czasie” nr

478 z 1913 r.: T. Szydłowski pisze tam

artykuł „W obronie śródmieścia Krako­
wa i jego starodawnego i artystycznego
charakteru”.

POZIOMO: 1. dzieło Henryka Sienkiewicza, 5. jederi
z dwóch ruchów przy obróbce skrawaniem, 8. imię żeńskie,
9. baba do wbijania pali, 10. słodka ciecz zbierana z drzew
przez pszczoły i przerabiana na miód, 13. ichodki do wejś­
cia na statek, 15. substancja dostarczająca energii atomo­
wej, 16. belgijska Krynica, 18. wnosił ją chłop do pana
w czasach feudalizmu, 20. występuje w Kabarecie Star­
szych Panów, 21. anachroniczny duchowny, 23. matnia na

ryby, 25. pole nie uprawione, 26. koncertuje nie tylko rol­
nikowi, 28. siedziba wielkopańska, 30. utwór liryczny
z przeplatającymi się na przemian wierszami długim
1 krótkim, 31. stoi po iksie, 32. płynie wzdłuż granicy ZSRR
z Turcją i Iranem, 33. siostra Balladyny.

PIONOWO: 1. pozostaje po kosiarzu, 2. sztywna tkanina
jedwabna z połyskiem, 3. prawa ręka myśliwego, 4. chroni
od deszczu, a nie ortalion, 5. lek bakteriostatyczny przeciw
gruźlicy, 6. największy dopływ jeziora Czad w Afryce,
7. posługuje przy czynnościach urzędowych w biurach. 11,
objaw życia, 22. stolica Pakistanu Wschodniego, 14. tak wy­
soko jak tylko może się wznieść samolot, 17. było siedem
egipskich, weź tylko jedną, 19. lampart w rodzaju żeńskim,
20. miasto w NRD, 21. mała sterta, 22. jest w regale, 23.
jedna z konkurencji lekkoatletycznych, 24. bohaterka fred­
rowska, 27. sprawdzenie obecności w wojsku, 29. owoc ro­
dzący osnówki.

Rozwiązania prosimy kierować pod adresem redakcji
do dnia 4. IV. br. (decyduje data stempla pocztowego) z do­
piskiem na kopertach „Krzyżówka z nr 72”. Wśród Czytel­
ników, którzy nadeślą prawidłowe odpowiedzi, redakcja
rozlosuje nagrody w postaci 10 KSIĄŻEK.

ROZWIĄZANIE „KSIĘGI MĄDROŚCI” Z NR 60

ALKOHOL ROBI Z NAS KOLEJNO: BŁAZNA,
SZALEŃCA, TOPIELCA.

(W. SZEKSPIR)
Wyrazy pomocnicze: 1. Płońsk, 2. zbir, 3. len, 4. jacht.

NAGRODY WYLOSOWALI

Za prawidłowe rozwiązanie zadań z nr 60, z dnia 12/13.
III. 66 nagrody książkowe otrzymują: H. Stachurska, Ra­
dom, Batorego 36, J. Klatka, Oświęcim 4, Kochanowskiego
11/1, J. Szelerowicz, Kraków, Czysta 11/8, J. Chęciński, No­
wy Targ, Kowaniec 121, S. Zając, Myślachowice 351, pow.
Chrzanów, W. Zając, Młoszowa 304, pow. Chrzanów, M. Ko­
pacz, Bochnia, Krakowska 53, F. Szumieć, Tomaszowice,
pow. Kraków, Z. Kowal, Wieliczka — Siercza 88, Cz. Gra­
bowski, Mników-szkoła.

NAGRODY WYSYŁAMY POCZTĄ.

M smiaKggŁ-Ł-

Słowa te stały się porzekadłem
rozpowszechnionym po całej Pol­
sce, od kiedy Jerzy Ofierski wy­
stąpił w radio ze swymi audy­

cjami o sołtysie Kierdziołku z Chłop­
kowie, zdobywając popularność rów­
ną Wiechowi. Wiech stał się klasy­
kiem gwary warszawskiej; używany
przez Ofierskiego język nie jest żad­
ną gwarą, tylko mistrzowskim pasti­
szem całego zespołu różnych powie­
dzeń i powiedzonek znajdujących się
u nas w obiegu. Tematyka Wiecha
obraca się około spraw warszawskich,
tego co się dzieje w stolicy. Tematyka
sołtysa Kierdziołka natomiast jest sa­
tyrą na różnego rodzaju niedomagania
i śmiesznostki naszej rzeczywistości w

skali krajowej, a Chlapkowice są jer
dynie krzywym zwierciadłem, w któ­
rym odbijają się zagadnienia obycza­
jowości, kultury, nauki, postępu tech­
nicznego i wielu innych dziedzin.
Ofierski z niebywałym wyczuciem
aktualności wychwytuje je i podaje
w ujęciu groteskowym, ale bardzo
przejrzystym i komunikatywnym dla
radiowych słuchaczy. Sytuacyjny
dowcip tych audycji i język Ofier­
skiego sprawiają, że programy radia
z Kierdziołkiem należą do bardzo po­
pularnych.

Okazuje się jednak, że dowcip Ofier­
skiego oparty jest nie tylko na żywym
słowie, ale jest również świetnie przy­
swajalny w czytaniu. Wydana obec­
nie książka „Ze stołka sołtysa Kier­
dziołka" jest tego przykładem i wy­
starczy otworzyć ją w którymkolwiek
miejscu, aby wczuć się natychmiast w

atmosferę radiowych audycji.
Cie choroba... — zaczyna Ofierski

zbiór swych felietonów. — Przyszedł
do mnie kiedyś Walenciaków Bronek
i woła od progu:

— Sołtysie, załatwcie mi rozwód...

Cała historia „Rozwodu po chlap-
kowicku” to szereg aluzji do
nowego kodeksu familijnego,

biurokratycznej mentalności, a nawet

filmowych nowalijek. Nagrody „Zło­
tej krowy" i „Srebrnego cielaka” to

satyra nie tylko na Cannes, ale i na

nasze nagrody konkursowe, „Tytular­
na kobieta” rozprawia się ze Świętem
Kobiet, a „Little siwy horse” z eks­
kluzywną atmosferą... „Domu Chłopa".

Jednym z najbardziej złośliwych fe­
lietonów jest „Grzybowy szarlatan”:

Jeden z węgierskich znaczków, których tematem są — lą­
dowanie radzieckiego pojazdu kosmicznego „Łuna-9” ną

Księżyct "'raz transmisja telewizyjna zdjęć powierzchni
Księżyca.

ekoMba-

„Przyjeżdża tu klejś do mni^pod cha­
łupę „warszawa” i wysiadasz niej je­
den taki w okularach.

— Słuchajcie sołtysie, mamy do
was prośbę: nasz derechtor powie­
dział, że idzie na grzybki, obcięliby­
śmy to jakoś urządzić.

— Czego nie — mówię — praw­
dziwków to ta po prawdzie u nas w

zagajniku nie ma, ale maślaków zaw-

dy parę się znajdzie.
— Otóż to — on powiada — już te

czasy minęły, kiej człowiek był bez­
silny wobec przyrody. Dzisiaj trza

zmieniać przyrodę!"
Zjechała więc z powiatu brygada,

na drzewach pozawieszało się wianki
suszonych grzybów, a do mchu po-
utykało słoiki z kurką w occie, na po­
lance zawieszono transparent „Tysiąc
grzybów na Tysiąclecie”, a ponieważ
dyrektor miał przyjechać „w małym
koedukacyjnym zespole roboczym"
zaimprowizowano... mrowisko żeby
było jak w „Panu Tadeuszu”. Zorga­
nizowano nawet nagonkę, bo „grzyba
do zbieracza nie nagną, ale zbieracza
do grzyba można”. Kiedy zabawa była
w pełni, okazało się, że to ostatni wy­
jazd służbowy dyrektora, który od ju­
trzejszego dnia miał iść... „na grzyb­
ki"! Zerwali się więc jego podwładni
i odjechali ciężarówką, nawet ten,
który udawał purchawkę wołając:
„Dyrektorze, proszę mnie kopnąć!"
Dyrektor został na polance sam jeden
z sekretarką, która powiedziała: To
kawalarz, pobujał ich, nieprawda, że
odchodzi!

Tak wygląda przewrotna satyra
Ofierskiego, nie oszczędzająca niczego
i nikogo. (AR)

• Wizyta brytyjskiej pary
królewskiej w Federacji Ka­
raibskiej była okazją do wy­
dania 2 znaczków dla każdej
z wysp.

• Zgodnie z tradycją Monaco

polegającą na wydawaniu znacz­
ków poświęconych rodzinie panu­
jącego, ukazał się tu znaczek, od­
notowujący fakt powiększenia
się rodziny książęcej po raz trze­
ci. Na znaczku znalazł się portret
księżnej z trojgiem dzieci.

• Dwa znaczki poświęciła
Rumunia międzynarodowemu
kongresowi rolniczemu. Jeden
z nich przedstawia pszczołę
na kwiatach.

• 14 marca został wprowadzony
do obiegu znaczek USA wart. 8 c.

z podobizną Alberta Einsteina.

• Mistrzostwa świata w je-
ździe figurowej na lodzie,
które odbyły się w Davos, u-

pamiętniła poczta Szwajcarii
znaczkiem, przedstawiającym
parę łyżwiarzy.

0 Szejkanat Sharjah wydal o-

ryginalną serię znaczków w zwią­
zku z konferencją finansową
państw nad Zatoką Perską. 6
znaczków przedstawia monetę
Sharjah z wizerunkiem prezyden­
ta Kennedy’cgo. Znaczki zostały
wydrukowane na folii aluminio­
wej i posiadają kształt monet.

(zg)

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Kaclcach — za­
trudni natychmiast 4 KIEROWCÓW CIĄGNIKÓW
ROLNICZYCH. Warunki płacy do omówienia na

miejscu. Tel. Słomniki 135. K-2685

Huta Szkła Walcowanego „Jaroszowlec” w Jaro-

szowcu, k. Olkusza — zatrudni natychmiast Z-CĘ
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z odpowiednimi kwa­
lifikacjami. — Warunki pracy i płacy do omówienia
na miejscu. K-2680

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Tarnowie,
ul. J. Dąbrowskiego nr 5 — zatrudni natychmiast
STARSZEGO EKONOMISTĘ d. s. organizacji, za­
trudnienia i plac — z odpowiednimi kwalifikacjami.
Warunki płacy do omówienia. K-2876

MASZYNISTĘ LOKOMOTYWY BEZPALENISKO-
WEJ — zatrudnią Zakłady produkcji Elementów

Budowlanych w Skawinie. — Warunki płacy zgod­
nie z Układem Zbiorowym Pracy w Budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia ZPEB —

w Skawinie, ul. Energetyków.
Gminna Spółdzielnia w Bledzewie, tel. Bledzew 1,
powiat Międzyrzecz Wlkp., woj. zielonogórskie —

zatrudni natychmiast GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Wymagane wykształcenie średnie i 5 lat praktyki

na stanowisku głównego księgowego. — Wynagro­
dzenie do omówienia — Po okresie próbnym za­
pewnione mieszkanie rodzinne. K-2691

Biuro Studiów i Projektów Hutnictwa „Biprostal”,
przyjmle natychmiast z terenu m. Krakowa, na sta­
nowiska asystentów — TECHNIKÓW ELEKTRY­
KÓW, METALURGÓW, MECHANIKÓW, WALCÓW-
NIKOW — specjalność maszyny hutnicze, AUTO­
MATYKÓW, KOMUNIKACJI, specjalność zab.ezpie-
czenici ruchu pociągów, INSTALACJI SANITARNYCH
i WODNO-MELIORACYJNYCH. — Zgłoszenia: Kra­
ków, ul. 13 Stycznia 57, pokój nr 241, w godzinach
od 8.30 do 14. K-2708

Hutnicze przedsiębiorstwo Remontowe Oddział

Remontowy przy Hucie im. Lenina — zatrudni
niezwłocznie na dobrych warunkach ŚLUSARZY
MASZYNOWO - KONSTRUKCYJNYCH, ELEKTRO­
MONTERÓW, INSTALATORÓW, BLACHARZY,
DEKARZY oraz KIEROWNIKA DZIAŁU ORGANI­
ZACJI. — Dla zamiejscowych zapewnione hotele
robotnicze 1 stołówki. — Zgłoszenia przyjmuje
Dział Kadr, Kombinat, barak nr 80, dojazd tram­
wajem nr 4, 5, 16 (2 przystanek od Dyrekcji H1L).

Miejskie Biuro Projektów w Krakowie, al. Daszyń­
skiego 31 — zatrudni wysoko kwalifikowanych
PROJEKTANTÓW i POMOCE TECHNICZNE branży
Instalacji elektrycznej — w zakresie projektowa­
nia oświetlenia ulic i branży instalacji sanitarnych
wewnętrznych, KALKULATORÓW tych branż, wy­
soko kwalifikowaną MASZYNISTKĘ i KIEROW­
NICZKĘ HALI MASZYN. — Informacji udziela

Sekcja Personalna, pokój nr 62.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Ogólne­
go „Zetbewu” — Kraków, ul. Łokietka 25 — zatrud­
ni natychmiast ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKO-
WANYCH oraz MISTRZÓW BUDOWLANYCH
z uprawnieniami. — Stawki wg Układu Zbiorowego
Pracy w Budownictwie. — Pracownikom zapewnia
się bezpłatne zakwaterowanie, względnie dowóz
z miejsca zamieszkania do pracy, korzystanie ze

stołówki, możliwość podnoszenia kwalifikacji w za­
wodzie: murarz, tynkarz i inne.

Zgłaszający się winni zabrać ze sobą: dowód oso­
bisty, książeczkę wojskową, świadectwo szkolne,
ewentualnie zaświadczenie z ostatniego miejsca
pracy. — Szczegółowych informacji udziela Dział
Zatrudnienia i Płac, pokój nr 41, telefon 358-03.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Miej­
skiego „Zetbeem” — Kraków, al. Słowackiego 39,
zatrudni natychmiast 40 TYNKARZY, 30 MURA­
RZY, 50 PRACOWNIKÓW NIEKWALIFIKOWA-
NYCH. — Front robót zapewniony na przestrzeni
całego roku. — Dla pracowników zamiejscowych
przygotowane bezpłatne pomieszczenia w hotelu

robotniczym, przy którym czynna jest stołówka.

Pracownicy zgłaszający się z bliższych okolic
Krakowa będą przyjmowani na warunkach co­
dziennego dowozu do pracy przy większej ilości

zgłoszeń. — Przy zgłoszeniu się do pracy należy
przedłożyć dowód osobisty, książeczkę wojskową,
zaświadczenie zwolnienia z poprzedniego miejsca
pracy, legitymację ubezpieczeniową, świadectwo
szkolne. — Pracownicy otrzymają wynagrodzenie
za pracę według postanowień Układu Zbiorowego
Fracy w Budownictwie 1 komplet odzieży roboczej.

Spółdzielnia Uslugowo-Wytwórcza Kółek Rolniczych
w Brzeźnicy k. Skawiny, telefon 25 — zatrudni od
dnia 30 kwietnia 1966 r., INŻYNIERA wzgl. TECH­
NIKA BUDOWLANEGO z uprawnieniami, na sta­
nowisko kierownika technicznego Spółdzielni. Wa­
runki płacy i pracy do omówienia na miejscu.

IV Dzielnicowa Przychodnia Obwodowa — Kraków,
al. Pokoju 4 — zatrudni natychmiast KIEROWNIKA
DZIAŁU ADMINISTRACYJNO - GOSPODARCZEGO,
INWENTARYZATORA, LIKWIDATORA POBOR0W,
ZAOPATRZENIOWCA, KONSERWATORA — spe­
cjalność elektromonter mech., ROBOTNIKA GO­
SPODARCZEGO. K-2574

byrekcja Wadowickich Zakładów Spożywczych
Przemyślu Terenowego — w Wadowicach, ul. 1 Ma­
ja nr 40 — zatrudni ZASTĘPCĘ DYREKTORA d. s .

EKONOMICZNYCH — wymagane wykształcenie
wyższe ekonomiczne i minimum 3 lata praktyki na

kierowniczym stanowisku ekonomicznym w prze­
myśle, STARSZEGO DYSPOZYTORA TRANSPOR­
TU — wymagane wykształcenie średnie techniczne
1 4 lata praktyki. — Warunki pracy 1 płacy do omó­
wienia. Mieszkania nie zapewnia się.

EKONOMISTĘ ze średnim wykształceniem ekono­
micznym — na stanowisko kierownika Działu Ad­
ministracyjnego, OFICERA, względnie PODOFICE­
RA POŻARNICTWA — na stanowisko kierownika

ochrony p. -pożarowej, OFICERA REZERWY WP —

na stanowisko szefa zakładowej grupy ratowniczej,
MASZYNISTĘ TYPOGRAFICZNEGO — ze znajo­
mością robót kolorowych, 4 ŚLUSARZY MASZY­
NOWYCH, Ślusarza hydraulika, tokarza

FREZERA, 3 ELEKTROMONTERÓW, 3 KIEROW­
CÓW SAMOCHODOWYCH — zatrudnią Skawińskie

Zakłady Koncentratów Spożywczych w Skawinie,
ul. Dzierżyńskiego 1. — Zgłoszenia przyjmuje Dział

Kadr, od godziny 7 do 15. K-2534

Cementownia „Nowa Huta” w Krakowie — zatrud­
ni z terenu Krakowa 1 Nowej Huty MASZYNI­
STÓW i POMOCNIKA MASZYNISTY LOKOMO­
TYW SPALINOWYCH, MANEWROWYCH z upraw­
nieniami PKP i kilkuletnią praktyką w zawodzie,
OPERATORA SPYCHACZA z uprawnieniami 1 prak­
tyką, KIEROWCĘ z I lub II kat. prawa jazdy,
MISTRZA ENERGETYKA, z wykształceniem śred­
nim, do pracy w Wydziale Utrzymania Ruchu

Elektr.-Energ. oraz ŚLUSARZY i El EKTROMON-
TEROW — do pracy w warsztacie i utrzymaniu
ruchu. — Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego
Pracy w Przemyśle Cementowym — przysługuje
deputat węglowy. — Kandydaci do pracy winni

zgłaszać się w Dziale Kadr. — Dojazd tramwajem
linii nr 15 1 14. K-2670

Wykwalifikowanych SPAWACZY ELEKTRYCZ­
NYCH 1 ACETYLENOWYCH, z uprawnieniami do

spawania zbiorników i rur, MONTERÓW KON­
STRUKCJI STAI OWYCH i RUROWYCH, TYNKA­
RZY, MURARZY, LASTRIKARZY, ZBROJARZY,
MALARZY, CIEŚLI, OPERATORA APARATU
RENTGENA oraz PRACOWNIKÓW NIEWYKWALI­
FIKOWANYCH — przyjmle do pracy natychmiast
PP „Naftobudowa” w Krakowie. — Praca stała
w akordzie 1 na umowy w brygadach w Krakowie
1 w terenie.

niczych. — Zgłoszenia: PP

ków, ul. Lubicz 25, pokój

Zakwaterowanie w hotelach robot-

„Naftobudcwa" — Kra-
217. K-2568

Nauka Sprzedaż
MURARZE,

BETONIARZE,
ZDUNI,

oraz inne zawody budow­
lane! — Dodatkowe za­
pisy na kurs czeladniczy
i mistrzowski (nauka w

sobotę 1

Technikum

Kraków,
boczna, telefon 348-82. I

WAPNO palone dostar­
cza samochodami Wa­
piennik w Po^lężu. In­
formacje: Kraków, Rzeź­
nicza 2/16. 8S687-g

Zguby
niedzielę) —

Budowlane —

Bronowicka

MŁYNARCZYK Józefa —

Kraków, ul. Katowicka
107, zgubiła legitymację
członkowską PSS.
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2. ses^i DRN Hleparz

Wyniki mogły być lepsze
1t

if czorajsza sesja DR N Kleparz zajęła się m. in.
W analizą wykonania planu gospodarczego i budże­
tu za ub. rok. Na potrze by dzielnicy wydatkowano
ponad 50 min zł, co sta nowi 97,6 proc, planu.

Niewykonanie planu wiąże się
w wielu wypadkach z niewyko­
rzystaniem planowanych kre­
dytów oraz dotacji na czyny spo­
łeczne. Przeglądając pozycje bu­
dżetu za br., trzeba stwierdzić,
że 62 proc, budżetu przeznaczono
na urządzenia socjalno - kultu­
ralne, z tym, że na sam Dział

Oświaty i Wychowania wydano
ok. 40 proc, funduszy. Na terenie

dzielnicy w 13 szkołach podsta-

remontu ulic, placów, mostów i
wiaduktów.

♦
wowych uczy się ok. 7,8 tys.
czniów. Ponadto czynne są 2

cea ogólnokształcące, jedna szko­
ła podstawowa dla pracujących.
Przy 12 szkołach podstawowych
działały świetlice diiecięce z do­
żywianiem, z których korzystało
ponad tysiąc dzieci. Dzieciom,
znajdującym się w trudnych wa­
runkach materialnych przyznano
zapomogi.

W dziale kultury główne za­
dania realizowane były w 8 świe­
tlicach środowiskowych. Dwie z

nich, a mianowicie na Krowo­
drzy i w Górce Narodowej do­
czekały się remontu, a w dalszych
dwóch w Bronowicach i Toniach

prowadzone są w dalszym ciągu
prace remontowe.

W resorcie Zdrowia i Opieki
Społecznej godnym odnotowania

jest fakt wykorzystania prawie
w stu procentach kredytów przy­
dzielonych na zasiłki i zapomogi.
Zgodnie z planem udzielono naj­
biedniejszym ponad 1750 zapo­
móg. Poważne sumy przeznaczo­
no także na

przychodni i
cka.

W Wydz.
nalnej i Micszkanioxvej plan wy­
datków zrealizowano tylko w 94,5
proc. Niskie wykonanie planu
dotyczy w pierwszej kolejności

u-

li-

Przyczyny takiego stanu

rzeczy? Brak dokumentacji
technicznej, niewykorzystanie
planowanych kredytów, trud­
ności z wykonawcą. Natomiast
w ramach remontów i kon­
serwacji zieleni kontynuowa­
no prace w Parku Mirowskich
i w Parku Kleparskim, zago­
spodarowano okolice ul. Im-

bramowskiej. (ans)

GAZETA KRAKOWSKA

Wystawa Witkacego

WRZOS: Słaba pleć
lat) — 15.45, 18, 20.15. —

szklany pantofelek
lat) - 15, 17. ZWIĄZ-

: Żona dla Australlj-

CO, GDZIE,KIEDYz
2® MARZEC sobota Teodora $8*3 MARZEC niedziela Jana

Handlowe problemy

remonty kapitalne
Domu Małego Dzie-

Gospodarki Komu-

Krakowskiej Wiosny”
wezmą
denreki

n?»,
UJ,
ry”,
senkarze — soliści. W sali PWST

o godz. 17 1 20 „Szalona lokomo­
tywa” Witkiewicza w wykonaniu
Teatru „38”. (sz)

udział: Męski Chór Aka-

UJ, zespół góralski „Ilyr-
zespół Pieśni Słowiańskiej

zespół big-beatowy „Szwag-
óazz Band — Bali oraz pio-

Zwierzyńca
Sieć handlową i usługową

Zwierzyńca można porówny­
wać jedynie z siecią Podgó­
rza,
gdyż Stare Miasto i N. Huta
mają odrębną specyfikę han­
dlową. Spośród trzech „obrze­
żonych” dzielnic — Zwierzy­
niec zajmuje pierwsze miej­
sce pod względem powierz­
chni sklepów i ilości miejsc
konsumpcyjnych na jednego
mieszkańca.

Grzegórzek i Kleparza,

2 dni

Mimo to jednak „zielona dzdel-
nica” zgłasza coraz większe po­
trzeby. Odpowiedni wzrost skle­
pów, restauracji i punktów usłu­
gowych hamują „grzechy” bu­
downictwa i słabe możliwości u-

zyskiwania starych lokali na ce-

le handlowe.

. ..jutro, w niedzielę w nowym

gmachu Muzeum Narodowego
przy al. 3 Maja 1, zostanie otwar­
ta o godz. 12 wystawa prac czo­
łowego polskiego modernisty
Stanisława Ignacego Witkiewicza
— głośnego Witkacego. Wystawa
obejmuje ok. 200 prac i jest pier­
wszą w Polsce tak obszerną eks­
pozycją. Gromadzi ona dzieła

wypożyczone z instytucji mu­
zealnych całego kraju oraz od
osób prywatnych. Obok malar­
stwa eksponowany będzie rów­
nież duży zespół doraźnych kom­
pozycyjnych szkiców.. Na zdję­
ciu: autoportret z r. 1913.

kawiarni Ośrodka Szkole­
nia Sportowego KKKFiT w

Podgórzu przy ul. Sokolskiej
17 otwarta została wystawa •)-
br.azów członków Klubu Ama-

. torów Plastyki. Wystawa ta

stanowi rozpoczęcie akcji mi­
lenijnej i nawiązanie stałej
współpracy między Klubem A-
matorów Plastyków, a Ośrod­
kiem Szkolenia Sportowego.
Na zdjęciu: z-ca przewód.,
prez. DRN Grzegórzki J. Ogo­
rzałek w rozmowie a artystami

plastykami, (ans)
Fot. J . Uiberall

Komunikat MPK

prac
pod

Na skutek awaryjnych
ziemnych prowadzonych
Focztą Gl. — w sobotę 26. bm. od

godz. 18. do niedzieli, 27 bm.

godz. 12 — nastąpią zmiany bie­
gu linii tramwajowej nr 2 w kie-
nlnku na Salwator -oraz linii U>
i 19 do Podgórza. Linia 2 od
Dworca Gł. biec będzie przez ul.

Basztową, 1 Maja i Straszewskie­
go, linia 10 od Ronda przez ul.
Powstańców Warszawy, Grzegó­
rzecką, Dietla i koło Poczty Głó­
wnej, linia 19 od ul. Długiej,

1 Maja, Straszewskiego, Pl. Wio.

sny Ludów do ul. Waryńskiego.
W kierunkach odwrotnych linie
te kursować będą swoimi normal­
nymi trasami. W razie wcześniej­
szego ukończenia roboty, ruch

normalny zostanie natychmiast
podjęty.

Reklamują ją afisze, plan­
sze rozmieszczone we wszyst­
kich punktach m'asta. Dzi­
siaj studencki festiwal zapra­
sza na następujące imprezy:
w sali PWST (Warszawska
5), o godz. 17-ej, występ tea­
trzyku Politechniki Krakows­
kiej „Fif-paf” w spektaklu
wg. E. Zegadłowicza' „Łyżki
i księżyc”. O godz. 20-ej
Studencki Teatr Dramatycz­
ny UJ: „Exodus”. T. S. Elio­
ta.

W Krzysztoforach (Szczepańska
2), o godz. 17-ej, Studencki TeAtr

Uwagi pokaże ,,Na pełnym mo­
rzu” Mrożka, a o godz. 19-ej —

ten sam zespół wystąpi jeszcze
raz z programem pt. „Ruski lich­
tarz” wg. J. Harasymowicza. W
Klubie „Nowy Żaczek” koło re-

tytatorskie „Sowizdrzał” przygo­
towuje na godzinę 19-tą „Sylo-
gizm prostacki” A. Bursy i „Po­
żegnanie z psem” Gałczyńskiego.

PROGRAM NIEDZIELNY: w

sali kina „Związkowiec” o godz.
15.30 pokazy zespołów; „Pieśni i
Tańca AGH, Tańca Nowoczesne­
go WSWF, występ zespołu big-
beatowego „Skaldowie”, i jazzo­
wego „Playing Family” oraz so­
lowe popisy piosenkarskie. W
Filharmonii Krakowskiej o godz.
19-ej program złożony, w którym i

Zebranie naukowców UJ

publicz-
Wydzia.
Impreza
o godz.

Zarząd Wojewódzki TSŚ urzą­
dza w ramach obchodów Tysiąc­
lecia Państwa Polskiego
ną dyskusję naukowców
łu Prawa i Historii UJ.

odbędzie się 27 marca

10.15 w auli UJ. Wśród dyskutan­
tów przewidziani są prof. dr Kon­
stanty Grzybowski, prof. dr Wi­
told Zakrzewski, prof, dr Celina

Bobińska, prof. dr Józef Gie­
rowski, prof. dr Józef Witkows­
ki, doc. dr Stanisław Nahl.k, doc.
dr Krystyna Pieracka, doc. dr
Stanisław Gawęda, doc. dr Józef

Buszko, doc. dr Marian Zgórniak,
doc. dr Marek Sobolewski i doc.
dr Marian iwanejko.

Zebraniu będą przewodniczyć
prezesi ZW TSŚ i Z W SAiW:

prof. dr Włodzimierz Szewczuk i
doc. Antoni Podraża. Słuchacza­
mi będą studenci uczelni
kowskich. (Eo)

W 19G5 roku powołano komisję,
która zajęła się korygowaniem
sieci handlowej na Zwierzyńcu.
I tak np. lokal po ZURiT przy ul.
18 Stycznia otrzymała PSS na u-

ruchomienie sklepu cukiernicze­
go, bar gastronomiczny „Zak”
powstał po sklepie garmażeryj­
nym MHM, poszerzono Delikate­
sy przy pl. Wolności, przy ul.

Karmelickiej 15 remontuje się lo­
kal dla coctail-baru mlecznego,
Pizy ul. B. Prusa powstał punkt
krawiecki dokonujący poprawek
odzieży zakupionej w sklepach
MHD. Wśród lokali przydzielo­
nych na cele handlowe w nowym
budownictwie można wymienić
przede wszystkim restaurację, ka­
wiarnię, sklep jubilerski, kwia­
ciarnię, sklep CEPELiA i księgar­
nię w hotelu „Cracovia”.

W trakcie obrad Komisji
Zaopatrzenia RN m. Krakowa
i Zwierzyńca poruszano także
problem odpowiedniego za­
opatrzenia osiedli peryferyj­
nych dzielnicy, a także spra­
wy wyglądu estetycznego
sklepów.

MAŁA KRONIKA

o architekturze

Mickiewicza 24'28

SOBOTA:

0 KDK, gedz. 19, prof. dr W.

Zin, impresje
murowanej.

• WSR, al.

(sala 120), godz. 11, zebranie człon­
ków Stów. Wychowanków Stu­
diów Rolniczych UJ i WSR.

NIEDZIELA:

• Świetlica MPK, ul. Bocheńs­
ka 4, godz. 18, mgr B. Łopuszań­
ski „Powstanie Państwa Pol­
skiego”.

• Klub Jaszczury, Rynek Gł.

9, godz. 16, otwarć.e III

wy Grupy „A”,
0 Stów. „Samopomoc

na”, Dom Turysty, godz.
ne zebranie.

0 Stów. Historyków
Rynek 22, godz. 12: dyskusja nad

rzeźbą J. Beresia „Zwid nowy 1”.

PONIEDZIAŁEK:

0 KDK, Rynek 27, godz. 19:

Chiny w centrum uwagi USA —

dr S. Peters.

SOBOTA
SŁOWACKIEGO: Jego

ekscelencja błazen — 19.15,
SALA KLUBU ZZK: Kłamczu­
cha — 19.15, STARY: Happy
end — 19.15, KAMERALNY:

Jasny, pogodny dzień —- 19.15,
ROZMAITOŚCI: Niech no tyl­
ko zakwitną jabłonie — 19.15,
LUDOWY: Lekarz mimo woli
— 19.15, RAPSODYCZNY: Bal­
lada o Janosiku — 19.15, MU­
ZYCZNY: Baron cygański —

19.15, GROTESKA: Niezwykła
przygoda pana Kleksa (zamkn.)
— 10, KOLEJARZA: Joanna

Ligęza — 19, JAMA MICHALI­
KA:Atociraj—22.30.

NIEDZIELA
IM. SŁOWACKIEGO: Jego

ekscelencja błazen — 19.15
SALA KLUBU ZZK: Kłamczu­
cha — 19.15, STARY: Nieboska
komedia — 19.15, KAMERAL­
NY:Tango—11i15,Ktosię
boi Virginii Woolf — 19.15,
ROZMAITOŚCI: Robin Hood —

11, Niech no tylko zakwitną
jabłonie — 19.15, LUDOWY:
Zamek — 19.15, RAPSODYCZ­
NY: Ballada o Janosiku —

19.15, MUZYCZNY (Teatr Sło­
wackiego): Madama Butter-

fly — 14, GROTESKA: Nie­
zwykła przygoda pana Kleksa
— 12, Ubu król — 19.15, KOLE­
JARZA: Joanna Ligęza — 19,
JAMA MICHALIKA: A to ci

raj — 22.30.

Wysta-

Doraź-

10, wal-

Sztuki,

Filharmonia krakowska

VI Sesja
m. Krakowa

Prezydium Rady Narodo­
wej m. Krakowa zawiada­
mia, że w dniu 30 marca

1966 r. w sali obrad rady
— pi. Wiosny Ludów 3/4
odbędzie się VI Zwyczajna
Sesja Rady Narodowej m.

Krakowa. Początek obrad
przewidziany jest na godzi­
nę 9. Projekt porządku o-

brad przewiduje m. in. o-

mówienie problemów zwią­
zanych ze stanem bezpie­
czeństwa ruchu drogowego
i usprawnieniem komuni­
kacji w m. Krakowie
latach 1966—1970. (ans)

skrzyżowania

...rozpoczyna sprzedaż abona­
mentów indywidualnych na kon­
certy symfoniczne w II kwar­

tale 1966 r. Zainteresowani mogą
zgłaszać się przy ul. Zwierzy­
nieckiej II p. pok. nr 12 od
do 31 bm. między godz. 9 a

o godz. 11 doroczny kon­
cert dziecięcy. W programie or­
kiestra dziecięca perkusyjna pod
dyrekcją prof. K. Druszkiewicz,
chór dziecięcy pod dyrekcją prof.

Popieli oraz klasy fortepia-
skrzypiec i wiolonczeli.

A.

nu,

29
14. Dyżur poselski

LTOJ
SOBOTA

APOLLO: Kochanka (szwedz.
16 lat) — 10, 12.30. Szehereza-
da (fr.-wł., 16 lat) — 15.30, 18,
20.30, CHEMIK: Julio jesteś
czarująca (austr., 16 lat) — 19.
DOM ŻOŁNIERZA: Chłopiec

z dwóch światów (duńs., 7 lat)
— 15.45. ISKIERKA: Przerwa­
ny lot (pcl., 16 lat) — 17, 19.
KULTURA: Czarny żwir

(NRF, 16 lat) — 17.45, 20. ME.
LODIA: Zabić drozda (USA,
14 lat) — 15.15, 17.45, 20.15. —

MASKOTKA: Źródło trzech

prawd (fr., 16 lat) — 15.30,
17.45. 20. MINIATURKA: Ak­
tualności — 14, 16. Bajki — 15.
Julio jesteś czarująca (austr.,
16 lat) — 17, 19. MIKRO: Bar­
wy walki (poi., 12 lat) — 15.30,
17.45, 20. ML. GWARDIA: Ol­
brzym (USA, 12 lat) — 14.30,
18. ROTUNDA: Dwaj muszkie­
terowie (czes., 16 lat) — 15, 17,
SZTUKA: Czerwona pustynia
(wł., 18 lat) — 10.15, 12.30, 15.45,
18, 20.15. TĘCZA: Pokochaj­
my się (USA, 14 lat) — 17.30,

remont. —

towarzystwa
- 10.30, 12.45,

WARSZAWA:

15.30, 19 (na zamów, zbio­
rowe).
(fr., 18
ZUCH:

(po!., 9
KOWIEC

czyka (poi., 12 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Jeden przeciw wszyst­
kim (USA, 14 lat) — 16, 18,
20. ŚWIT mała sala: Głos ma

prokurator (poi., 16 lat) — 15,
17, 19. ŚWIATOWID: Jego
dziewczyna (wł., 16 lat) —

15.45, 18, 20.30 ., ŚWIATOWID
mała sala: Przemytnik z Pie­
montu (wł.-fr., 16 lat) — 15,
17.15, 19.30 . BALLADYNA: U-
rocza gospodyni (USA, 14 lat)
— 18. KOLOROWE: nieczynne.
SFINKS: Pierwszy dzień wol­
ności (poi., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15.

PŁASZÓW — Energetyk:
Karmazynowy pirat (USA, 12

lat) — 17, 19.
SWOSZOWICE — Swoszo-

wianka: nieczynne.
PROKOCIM — ZZK: Pięciu

(poi., 16 lat) — 18.

NIEDZIELA
CHEMIK: Skąpani w ogniu

(poi., 12 lat) — 14 .45, 17, 19.15.
DOM ŻOŁNIERZA: Bajki —

13. Spacer po linie (ang., 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. ISKIER­
KA: Bajki — 14, Przerwany
lot (poi., 16 lat) — 15, 17, 19.15.
KULTURA: Czarny żwir

(NRF, 16 lat) — 15.30, 17.45, 20.
MELODIA: Ach, te dzieci

(radź., 9 lat) — 10.30, 12.30.

Zabić drozda (USA, 14 lat) —

15.45, 17.45, 20.15. MASKOTKA:

Bajki — 10.15, 11.15, 12.15. —

Źródło trzech prawd (fr., 16

lat) — 15.30, 17.45, 20. MINIA­
TURKA: Bajki — 11, 12, 13, 14,
15, 16. Julio jesteś czarująca
(aust., 16 lat) — 17, 19. MIKRO:

Barwy walki (poi., 12 lat) —

11, 15.30, 17.45, 20. MŁ. GWAR­
DIA: Olbntym (USA, 12 lat) —

11, 14.30, 18. ROTUNDA: Dni

grozy i śmiechu (USA, 11 lat)
— 15, 17. TĘCZA: Pokochajmy
się (USA, 14 lat) — 15.30, 17.30,
19.30. UCIECHA: remont. —

WARSZAWA: Faraon (pcl., 16

lat) — 11, 15.45, 19.15, WIEDZA!

nieczynne. WISŁA: Kto sieje
wiatr (USA, 12 lat) — 11, 13,
Królowa Krystyna (USA, 16

lat) — 15.45, 13, 20.15. WRZOS:

Bajki — 11 1 12. Słaba pleć
(fr., 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ZUCH:

(poi., 9 lat)
ZWIĄZKOWIEC: Bajki
Szukajcie gitary (fr„ 14 lat)

— 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

Szklany pantofelek
15, 17, 19. —

12.

Krakowskie

„tętnią" życiem. Przykładem
nasze zdjęcie, przedstawiające
skrzyżowanie ulic: Grodzkiej
i Dominikańskiej.

Fot. J . Uiberall

MO informuje
24 BM. W KRAKOWIE przv

ul. Kamińskiego została potrąco-
cona przez samochód marki

„Żuk”, usiłująca przejść przez
jezdnię Walcria Adamska (lat ok.

GO, zam. ul. Bławatkowa). Wy­
mieniona poniosła śmierć na

miejscu.

Sprawy miejskiej komuni­
kacji zajmują naczelne miej­
sce w tematyce podejmowa­
nej przez naszych Czytelni­
ków. Autorzy listów nie są w

tym względzie skorzy do po­
chwał, znacznie częściej kry­
tykują, nierzadko proponują
nowe rozwiązania. Kilka frag­
mentów z listów:

• ZAMIAST WYKONYWAĆ
„HONOROWĄ RUNDĘ” wokół

stacji benzynowej przy Matecz­
nym — pisze do redakcji ob. S. J.
— autobus linii „119” mógłby na

końcowym przystanku przeje­
chać przez skrzyżowanie ul.

Pstrowskiego i Konopnickiej i za­
trzymać się w bezpośrednim są­
siedztwie końcowego przystanku
linii „104”. Różnica to raptem
200 m, a z pewnością wielka wy­
goda dla prsażerów.

0 DLACZEGO NA........... ~

busowej „102” —

Maria K. — zamiast 3 autobusów

kursują w praktyce tylko dwa, a

czasem i jeden. Występujące tu

różnice, zwłaszcza w godzinach
porannych, kłócą się w sposób
zasadniczy z postanowieniami
władz miejskich o zmianie godzin
pracy w różnych instytucjach.
Wywieszone na przystankach tej
linii rozkłady jazdy są z reguły
fikcją.

• CZAS NAJWYŻSZY pomy­
śleć — proponuje ob. U. M. — o

usprawnieniu komunikacji mię­
dzy końcowym przystankiem
„siódemki” na Grzegórzkach a

Dąbiem. Może po prostu skiero­
wać tędy część wozów kursują­
cych z śródmieścia do N. Huty.
Warto również i zlokalizować tam

postój taksówek.

LINII auto-

zapytuje dr

Izy nie ma żadnej rady..
...na przedsiębiorstwa wy­

konujące remonty drogowe w

centralnych punktach miasta
— pisze Ob. J. M. — Zwróć­
cie tylko uwagę jak długo
trwa naprawa jezdni i chod­
ników ul. Waryńskiego. Takie
długofalowe „wykopki” mogą

z równowagi
opanowanego

przechodnia,
prostu karać

wyprowadzić
najbardziej
kierowe? czy
Proponuj? po
słonymi mandatami niesolid­
nych wykonawców. Może po­
skutkuje!

CD RED.: Sprawa dawno doj­
rzała do problemu godnego rady­
kalnych przedsięwzięć ze stronv

ojców miasta. Tym bardziej, że

ustawowych
owych

(jap)

nie brak przecież
podstaw egzekwowania
kar.

Nie ma pojednania’1
Spektakl pod tym tytułem

party na wątkach z głośnych po­
wieści T. Manna grany będzie
w poniedziałek o godz. 19.15 na

•cenie Teatru Kameralnego. Wy­
konawcy: H. Kwiatkowska, M.
Walczewski. Scenografia L i J.

Skarżyńskich, muzyka L. Lica.

o-

Krakowski Komitet FJN za­
wiadamia, że dziś w godz. od 10 do
12 w lokalu KK FJN, pl. Wiosny
Ludów 6 (parter) pełni dyżur
poselski prof. dr Mieczysław Kli­
maszewski.

W kawiarni Literackiej...
.. .powtórzony będzie w najbliż­

szy poniedziałek o godz. 20.30
recital Szajewskiego „Gdzie jest
szlagier”. W repertuarze stare

nowe piosenki kabaretowe.
i

Koncert dzieci

Eksperymentalne Studium Mu­
zyczne urządza w niedzielę 27

Dzisiaj w sobotę, Teatr
Międzyszkolny przy V Lic.
Ogólnokszt. im. A. Witkow­
skiego w Krakowie — wystę­
puje z premierą sztuki K.
Gruszczyńskiego „KLUCZ OD
PRZEPAŚCI”, w reż. dyr. S.
Potoczka. Utwór Gruszczyń­
skiego, to dramat oparty na

Hasło: deglomeracja

16 zakładówpracy opuści Kraków

■

Obok Warszawy, miasta wojewódzkie, a wśród J
nich i Kraków, przystąpiły do deglomeracji, aby tą J
drogą zlikwidować nadmierne skoncentrowanie |
przemysłu w dużych ośrodkach. !

W Krakowie nie od dzisiaj,
bo jeszcze w r. 1963 Miejska
Komisja Planowania Gospo­
darczego opracowała plany
deglomeracji biernej, na pod­
stawie uchwały ograniczają­
cej rozbudowę zakładów pro­
dukcyjnych w mieście. Dzię­
ki tym posunięciom udało się
ograniczyć zatrudnienie o ok.
17 tys. osób. Natomiast ostat­
nia Uchwala Rady Ministrów,
precyzująca zasady deglome­
racji, stała się podstawą do
opracowania szczegółowego

W związku z nowym sezonem

sportów wodnych Yacht Club
w N. Hucie organizuje kursy
na stopnie żeglarza-mechanika,
sternika motorowego kl. III i
II. Kursy rozpoczynają się 2.
IV. o godz. 18 na przystani
klubu (dojazd autobusem 123B).
Bliższe informacje — telefon
<3100

Fot. J. Suberlak

planu działania do r. 1970.
Będzie on różnił się w wielu
punktach od założeń stołecz­
nych, ponieważ nasze miasto
nie dysponuje odpowiednimi
funduszami i nakładami in­
westycyjnymi. Stąd też głów­
ny nacisk położony zostanie
w dalszym ciągu na deglome-
rację bierną.

Biorąc pod uwagę perspektywy
rozwojowe zakładów przemysło­
wych, Ich aktualny stan zatrud­
nienia, założenia urbanistyczne
miasta — zaszeregowano wszyst­
kie krakowskie zakłady do trzech

grup. W pierwszej znalazły się
te, które ze względu na ważność

produkcji będą się stale rozwija­
ły, np. Huta im. Lenina. Do gru­
py tej zaliczono także zakłady
zatrudniające w większości kobie­
ty, np. „Miraculum”, „Telos”,
zakłady, których rozwój związa­
ny jest ściśle z rozwojem miasta,
np. Elektrownia, Gazownia oraz

te, które produkują prefabrykaty
budowlane.

Drugą najliczniejszą kategorię, bo

grupującą ok. 80 proc, zakładów

przemysłowych z Krakowa stano­
wią zakłady, które zwiększą swo­
ją produkcję, ale nie na drodze
wzrostu zatrudnienia, lecz po­
przez mechanizację, automatyza­
cję. Przykładem — Zakłady im.

Szatkowskiego, Armatur. I wre­
szcie grupa zakładów wytypowa­
nych do deglomeracji czynnej.
Zaliczono do niej zakłady, w któ­
re ze względu na kiepski stan

techniczny, wygaśnięcie lokaliza­
cji i małe powiązanie z planem
rozwojowym miasta — nic opłaca
się inwestować. Opłaca się nato­
miast zlokalizować je w słabo

rozwiniętych rejonach wojewódz­

już II-

zostaną
których

twa, wykorzystując w tym celu

nieczynne lub niedostatecznie za­
gospodarowane obiekty.

W ten sposób ustalono

stę 16 zakładów, które

przeniesione w teren, a

produkcja miejska wygaśnie do
roku 1970. Zaliczono tutaj przed­
siębiorstwa eksploatujące surow­
ce i minerały, np. Krakowskie

Zakłady Przemysłu Wapiennicze­
go, spółdzielnie: Stalimex, Kafel,
Garbarz, Motoruch, 1 Maja, nie­
które zakłady PT, np. Krakow­
skie Zakłady Metalowe i Artyku­
łów Gospodarstwa Domowego.

A jakie korzyści płyną z

deglomeracji dla miasta?
Przede wszystkim uzyska się
zaoszczędzenie blisko 25 tys.
etatów(l), a tym samym zła­
godzony zostanie trudny pro­
blem zatrudnienia, (ns) I

19.30 . UCIECHA:
WANDA: Pan do

(fr. -wł„ 16 lat) -

15.45, 18, 20.15.
Faraon (poi., 16 lat) — 11, 15.45,
19.15, 23. WIEDZA: W dolinie
bobrów. Żubry 18. WISŁA:

Królowa Krystyna (USA, 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. WOL­
NOŚĆ: Faraon (poi., 16 lat) —

ŚWIT: Bajki — 11 . Jeden

przeciw wszystkim (USA, 14

lat) — 16, 18, 20. ŚWIATOWID:
Bajki — 11.15, Jego dziewczy.
na (wł., 16 lat) — 15.45, 18,
20.30 . BALLADYNA: Urocza

gospodyni (USA, 14 lat) —

18. KOLOROWE: Bajki —

Kdmisarz
SFINKS:

Pierwszy
16 lat) —

PŁASZÓW
Ali wielbłąd
Karmazynowy
lat) — 15, 17,

SWOSZOWICE — Swoszo-
wianka: Bajki — 15.30. Teresa

Desqueroux (fr., 16 lat) — 17,
19.

Pozostałe kina — jak w so­
botę.

16,
15.
18.

12.
(wł., 16 lat) — 16,
Bajki — 10, 11,

dzień wolności (poi.,
15.45,, 18, 20.15.

— Energetyk:
(ang.) - 11, 14.

pirat (USA, 12
19.

przeżyciach lotnika USA, któ­
ry zrzucił bombę atomową na

Hiroszimę.
Dramat wewnętrzny człowieka

uświadamiającego sobie odpowie­
dzialność za bezsens zabijania —

i konflikt z otaczającym go świa­
tem, tym światem — który wspa­
niałe wynalazki umysłu ludz­
kiego kieruje przeciw ludziom.
A więc tragedia moralna epoki
i ostrzeżenie na przyszłość —

tym bardziej konieczne teraz, gdy
niepoczytalne siły w Ameryce
prą do nowych, światowych kon­
fliktów i napięć. Wystawienie
tej sztuki w środowisku mło­
dzieżowym ma więc podwójny
walor ideowo - wychowawczy.

Na zdjęciu: scena z „Klucza od

przepaści”.

Z budżetów domowych

Za mieszkania płacimy
punktualnie

O tendencjach życia „na
kredyt” pisaliśmy niedawno,
przytaczając uwagi inkasen­
tów Zakładu Energetycznego
o milionowych zaległościach
w opłatach za elektryczność i

gaz. Interesuje nas, jak
kształtują się nawyki krako­
wian w dziedzinie opłat za

mieszkania.
W Zjedn. Przedsiębiorstw Re­

montowo-Budowlanych i Gospo­
darki Mieszkaniowej poinformo­
wano nas, że na ogół mieszkań­
cy Krakowa płacą czynsze bardzo

punktualnie. Za 19G5 r. najemcy
lokali mieszkalnych wpłacili
Jys. zł, a powinni wpłacić
tys. zł. Zaległości z okresu

wynoszą więc 1.20 J tys. zł,
tylko 1,8 proc. Zaległości rozkła­
dają się
nie na

dzielnic.

91.300
92.600
roku

czyli

mniej więcej
mieszkańców

ogólnopolska

równomier-

wszystkich

zwłoka wo ile

płaceniu czynszu kształtuje się
w granicach do 5 dni — miesz­
kańcy Krakowa spóźniają się
przeciętnie najwyżej — 3,5 dnia.

(Eo)

SOBOTA
CHIRURGICZNY: Trynltar-

ska 11, INTERNISTYCZNY:

Kopernika 17, LARYNGOLO.
GICZNY: Kopernika 23, NEU­
ROLOGICZNY: Kobierzyn, —

OKULISTYCZNY: Kopernika
38, PEDIATRYCZNY: Prądnic­
ka 37.

NIEDZIELA
CHIRURGICZNY, INTERNI­

STYCZNY, OKULISTYCZNY:
Nowa Huta, LARYNGOLOGI­
CZNY Kopernika 23, NEURO­
LOGICZNY: Botaniczna 3, PE.
DIATRYCZNY: Strzelecka 2.

EES3
SOBOTA

Długa 4, Karmelicka 23, Kra­
kowska 1, al. 29 Listopada 17,
Pstrowskiego 94, Nowa Huta:
os. Teatralne 23.

NIEDZIELA

Mikołajska 4 — pozostałe jak
w sobotę.

SOBOTA
PROGRAM 1

12.10 F. Busoni: Suita symf.
op. 25, 12.25 „Stary młodzie­
niec” — humoreska, — 12.40

„Więcej, lepiej, taniej”, 13.00
Aud. dla kl. III i IV „Brzyd­
kie kaczątko” — słuch., 13.20
Koncert rozrywk.,

'

czy kwadrans —

Przyjaciół Piosenki”,
Wiad., 15.05 Kultura pilnie po­
szukiwana, 15.25 R. Wagner: —

Uwertura do op. „Zakaz mi­
łości”, 15.35 Gra Zespół Klarne­
cistów, 15.50 Radio-reklama, —

16.00 „Popołudnie z młodo­
ścią”, 17.55 Wiad., 18.00 Koncert

dnia, 18.45 Kurs jęz. ang., —

19.00 Radio-reklama, 19.10 Pu­
blicystyka, — 19.20 „Wędrówki
muz. po kraju”, 20.00 Dziennik,
20.26 Wiad. sport.. 20.35 „Zga­
duj zgadula”, 22.05 Muz., 22.20
Miniatura satyryczna, 22.23 ,.Z
kart muz. albumu”, — 23.00

Dziennik, 23.10 Wiad. sport., —

23.12 Gra zespół Miliana, 23.32
| Muzyka tan., 24.00 Hymn, 0.05—
I 3.00 Program z Warszawy.

14.00 Rolnl-
14.15 „Klub

15.00

PROGRAM II

10.00 Wiadom. 10.05 Muzyka.
10.31 „Elementarz muzyczny”.
10.50 „Disneyland” — pow. S .

Dygata. 11 .10 Muz. 11.16 Kon­
cert Chopinowski — Kiyoko
Tanaka — fort. 11.55 Kom. o

stanie wód. 12 .05 Wiad. z kra­
ju 1 ze świata. 12 .25 Muz. ope­
rowa. 12.50 Mówi technika.
13.00 Przerwa dla Krakowa.
13.20 Koncert życzeń. 14 .00 L.

v. Beethoyen: I kwartet smy­
czkowy F-dur. 14.30 Uniw.
Rad. 14.45 „Błękitna sztafeta”.
15.00 Utwory fort. 15.30 Dla
dzieci słuch. „Był sobie sad”.
16.00 Wiad. 16.05 Publicystyka.'
16.15 Włoskie canto. 16.40 Rze­
szowski Mag. Rozmait. 17.00
Aud. oświat. 17.10 Muz. baro­
kowa. 17.30 Fel. Jana Kurcza-
ba. 17.40 Popołudnie z piosen­
ką. 18.00 Dziennik krak. 18.10
Kwadrans jazzu. 18.25 Na kra­
kowskim rynku. 18.50 Fel. M.
Jorsta. 19.00 Wiad. 19.05 Muzy­
ka i aktualności. 19.30 „Ma­
tysiakowie”. 20.00 „Radiowy
Klub Nastolatków”. 20.30 Muz.
francuska. 21.00 Z kraju i ze

świata. 21 .27 Kronika sport.
21.40 Poznańska 15-tka. 22 .00
Radio-Kabaret — trzy po trzy.
23.00 Koncert. 23.50 Wiad. 0.05—
3.00 Program I z Warszawy.

NIEDZIELA
PROGRAM I

„Doktorka haremów".
12.10 Kon-

11.40
12.05 Wiadomości.
cert rozrywkowy. W przerwie
przegląd prasy lit. i d. c. kon­
certu. 14 .10 „Plamy na mapie".
14.30 „W Jezioranach”. 15.00
„Musical morski”. 16.00 Wiad.
16.05 Tyg. przegląd wydarzeń
Stefana Chańca. 16.20 „Zycie
Galileusza” — słuch. 17 .50
Muz. oraz wyniki imprez
sport. 18.00 Wyniki gier licz­
bowych. 18.05 Mel. lud. 18.25
Muz. 19.00 Kabarecik reklamo­
wy. 19.15 Utwory'skrzypcowe.
19.35 Z nagrań Orkiestry PR.
20.00 „Tydzień w kraju i na

świecie". 20.20 Wiad. sport.
20.35 „Matysiakowie”. 21.05

„Zatańczmy”. 21.15 Radio-va-
riette. 22.15 „Zaproszenie do
walca". 22.26 Wiersz lir. Garcf
Lorki. 22.30 Muz. 23.00 Dzien­
nik. 23.10 Wiad. sport. 23.12
Nowości progr. III. 24 .00 Wiad.
0.05—3.00 Program z Katowic.

PROGRAM II

8.35 „Radioproblemy”. 8.45
Koncert życzeń (Kr). 9.15 „Go­
spodarz miasta ma głos” —

przewodniczący Rady Narodo­
wej m. Krakowa mgr Zbi­
gniew Skolieki. 9.35 Liryki M.

Czerkawskiej. 9.50 Muz. 10.05

„Powszednie troski” — opow.
10.25 Coctail muzyczny. 10.50

„Szlakiem Tysiąclecia”. 11.15
Koncert „Klasycy '.X wie­
ku”. 11.35 „Szkice literackie".
12.05 Wiadomości. 12 .10 Pora­
nek symf. 13.12 Muz. 13.30

„Moskwa z melodią i piosen­
ką”. 14.00 Piosenka miesiąca.
14.30 . Z . muz. romantycznej.
14.59 Wyniki „Lajkonika” 15.00
Dla dzieci słuch „Czarodziej­
ski młyą”. 16.30 Koncert Cho­
pinowski. '7.00 Wiad. 17 .05 Fel.
na tematy międzynarodowe.
17.15 Kompozytor tyg. — Lu­
domir Różycki — „Bolesław
Śmiały” — poemat symf. 17.30

„Podwieczorek przy mikrofo­
nie”. 19.00 Rewia piosenek.
19.30 „Wiosenny
słuch. 20.15 Muz.
rżenie wyników
— Krakowskie

sport. 20.43 Muz.
ności sport. (Rz). 21.00 Dzien­
nik. 21.22 Muz. tan. 22 .00 Ogól­
nopolskie wiad. sport.
Trzy piosenki.
van Beethoyen — IX Symfo­
nia d-moll. 23.39 Mel. tan. 23.50
Wiad. 24.00 Hymn.

powrót” —

20.30 Powtó-

„Lajkonika”
aktualności

20.50 Aktual-

22.20
22.30 Ludwik

SOBOTA
Godz. 9.55 Program dla szk.:

Biologia dla kl. XI — „O dzie­
dziczności”, 10.35 „Liii” — film

USA, 11.55 Progr. dla szk.: —

Geografia dla kl. VII — „Ja­
ponia”, 12.25 — 15.20 Przerwa,
15.20 Progr. dnia, 15.25 Z cy­
klu: „Wychowanie fiz. naszych
dzieci” — „Lekcja wf na ko­
rytarzu”, 15.35 9-ta lekcja jęz.
rosyjsk., 16.00 „Loty narciar­
skie”, 17.05 Wiad., 17.10 Progr.
tygodnia, 17.30 Dla młodych
widzów: ,, Konkurs 5 milio­
nów", 18.30 „Maskaron” (Kr),
18.55 „Co to jest 20 lat” — rep.
film. 19.20 Dobranoc, 19.30 Mo­
nitor, 20.00 Chwila decyzji —

film ang., 20.30 „Przedstawia­
my” — piosenka, muzyka i sa­
tyra Jugosławii, 21.30 Dziennik,
21.45 Wiad. sport., 21.50 „Kuli­
sy wielkiej rewii" — film
USA.

NIEDZIELA
Godz. 8.55 Progr. dnia, 9 00

Pamiątki gruzińskiej architek­
tury — progr. z Tbilisi, — 9 .20
Kurs roln., 9.55 „Podrzutek”
— film radź., 11.05 Wiad., 11.15
Żołnierska sobota rep., — 11.30

Film z serii: „Koń, który mó­
wi”, 11.55 Sprawozd. z lotów
narciarskich w Planicy, 12.55
Z cyklu: „Ludzie i zdarzenia”
— rep. film. „Władcy mgieł
I wichrów". 13.10 Pol. nruz. lu­
dowa, 13.40 „Remuh” — z cy­
klu: „Piórkiem i węglem”
(Kr), 14.00 Dla przedszkolaków:
„Własny bocian", 14.40 Połud­
niowe rytmy na Brodwayu, —

15.05 „Narodziny Theatrum Na­
rodowego" — film, 15.20 „Te­
lewizja od środka" — teletur.,
16.10 3.000 sekund z L. J. Ker­
nem” — progr. rozrywk., 17.00
studio 63: „święta miłości ko­
chanej ojczyzny" — poezja poi.
Oświecenia, 17.50 „Europejskie
Igrzyska lekkoatletyczne w

hali”, 18.45 Z cyklu: „Portre­
ty” Bruno Jasieński, 19.20 Do­
branoc, 19.30 Dziennik, 20.00
Słownik wyrazów obcych, —

20.15 PKF, 20.25 „Kameleon”
— film, wł. od lat 16, 21.45

Sportowa niedziela.
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